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. P I S .MO p·o L .SK I EJ 
. ) PARTII ROBOTNICZEJ 

ROK IV 
WTOREK 23 LISTOPADA 1948 ROKU. 

IKÓ 
"W'ysiedlonych ·przez policję Mocha 

U t · •1 • ł • ł ' PUR, gdzie poza przetlstawicielami władz roczys e p0WI anie repa r1an 0W przemawiali również: przedstawiciel Zw. 
źawodowego Górników i sekretarz Ko-

WraCGJ•qcych z Franci· i do kra1· u mitetu Powiatowego PPR. 
W wzruszających słowach odpowiedział 

WARSZAWA. W dniu 21 bm. do Mię- wiał przedstawiciel WOP mjr Mańka. górnik reemigrant Fridrych, który wyra-
dzylesia, na granicy polsko - czechosło- Zakończenie uroczystości powitalnych ził radość z powodu powrotu do Ludowej 
wa\:kiej przybył kolejny transport górni- ndbyło się na terenie punktu etapowego Pol~ki. 

[t~~r~;i;t1:Etf ~~J*~~::;: ·s·w1ę't'o ... „„„.ar·1'Y'1·e·r·1r ...... ·rail·z1·e·ci«i·e·1 
nym robotnikom władze i miejscowe spo­
łeczeństwo zgotowały niezwykłe serdecz­ Marszałek Jakowlew wygłosił przemó­

wienie, w którym podkreślił m. in., że 

ew: 

Nr 320 (1265) 

Ofiary policji Mocha 

ne przyjęcie. 
Na granicy oczekiwał powracających 

starosta bystrzycki, przedstawiciele władz 
lldministracyjnych, partii robotniczych, 
Związku Źawodowego Górników i przed­
stawiciele miejscowego społeczeństwa. 

MOSKWA, PAP. Społeczeństwo radzieckie 
obchodziło w niedzielę uroczyście dorocz 
ne Święto Artylerii. Święto to, ogłoszone 
w rocznicę podjęcia przez potężne siły 
artylerii radzieckiej ofensywy pod Sta­
lingradem, upamiętnia zasługi artylerii ja 

w okresie drugiej wojny światowej siła Górnicy francu~c:v po ataku policji Mocha 
ognia artylerii radzieckiej wzrosła pięcio-1 na kopalnie w Bcthune - udzielają. pierwszej 
krotnie. pomocy ran11ym towarzyszom. 

Gdy. kilkuwagonowy pociąg z repatrian­
tami wjechał na terytorium Polski or­
kiestra odegrała .Hymn Narodowy, a żoł­
nierze i przedstawiciele Komitetu Obywa­
telskiego powitali przybyłych chlebem i 

~:ie:~~:;~ej siły uderzeniowej ar!Dii ra- Sztab Czang-Kai-Szeka na Forinozie 
Minister sił zbrojnych ZSRR - marsza 

łek Bułganin wydał z okazji święta roz- Gorączkowe przygoto wania do obrony Szanghaju 
kaz dzienny. 1-'ARYŻ (PAP.). Agencja „France Presse" wadzących do miasta. Na zarządzenia te 

solą, oraz grudką ziemi ojczystej. 
Właściwe powitanie odbyło się na sta­

cji w Międzylesiu, gdzie zebrała się lud­

W sobotę wieczorem w sali Teatru Ar- donosi, że sztal:r marynarki wojennej Kuomin wpłynął przede wsz:vs • i.Im fakt pojawienia 
mii Radzieckiej w Moskwie odbyła się uro tangu rozpoczął ewakuację swych biur z Na'l. sl- większych ludowych oddziałów partyzanc 
czysta akademia poświęcona dniu artylerii. kinu na wyspę Formozę. Prasa nankińskd kich w pobliżu Szangha.iu. 
Na akademię przybyli m. in. marszałko- stwierdza.. że baza i:iarynarkb! dv.;ojenpei 

ność ze sztandarami i orkiestrą. 
wie: Wasilewski Budienny i Miereckow • c.z~ng-Ka1:-S~eka w Tsmg-Tao ę zie row- LONDYN PAP. Powołujac się na chi11skie 

' . ' mez przeniesiona na Formozę. źródła nacjonalistyczne, agencja Reutera do· 
W imieniu Rządu serdecznie powitał re­

emigrantów i wysiedlonych starosta by­
strzycki Skorzyński, który zapewnił ich, 
że w Polsce Ludowej będzie dość pracy 
i chleba dla powracających z Francji Po­

szef sztabu gene~alnego - .~en. Sztem1e~ LONDYN. Według doniesień agencji Reute. nosi z Nank inu, że bitwa w rejonie Suczou 
ko, marszałkowie artyler11 Jakowlew i ra z Szanghafo. w m!eście oraz w jego oko- przybrała w ubiegłych dwoch dn :ach na 
Czystiakow, marszałek lotnictwa Wierszy-, licach prowadzą się gorączkowo prz;ygotowa- gwałtowności. Do szczegóJn·e i ntensywny~h 
nin, przedstawiciele partii, armii i społe- nla obronne. Wprowadwno ścisłą kontrolę wdk doszło w odległości 55 k im. na wschod 
czeństwa radzieckiego. na w-:r.vsłkich dworcal'łi or<>7. na ~zcsach pro <Yi tecto mi;is ta 

laków. 
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Odbierając wiązankę kwiatów, Jan Kot, 
w imieniu wysiedlonych, podziękował za 
opiekę władzom polskim I wyraził radość 
z powrotu do wolnej Ludowej Polski, dą­

Nacisk· anglosaski na 
żącej d1> socjalizmu. 

W imieniu • Wojska Polskiego orzema-
Charakterystyczny przebieg głosowania nad rezolucjami rozbro=eniowymi na ~eneralnym Z~romadzeniu 
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Sr22k tvrnn y nowy rząd 

PARYŻ PAP - W kołach dz:ennikarskich 
obecnych na pienarnym P'•S1edzeniu General· 
nego Zgrornadzep1a w czasie dyskusji i gło­
sowania nad różnymi projektami rezolucji w 
spraw:e rozbrojeni&. zwr.ócono uwagę na cha· 
rakterystyczny przebieg 1 wyniki qło~owania. 
Ze strony anglo.amerykańskiej użyto wszel· 
kich wysiłków I wPływów, celem maksymalne 
go poparcia proJekłu rezolucJ1 pańslw za-

chodnich a odciągnięcia głosów od rezolucji wojennych upadł pl'aktyc~nif' zaledwie dwo­
radz-ieckie.i. ma głosami, tj, 30 nJi. 28 ·głm;ów. Podobnie 

BRl'KSELA PAP. - Regent belgijski ksią· 
że Karol, powie rzył dot.vrhczasowemu premie· 
rowi ·p11akowi mi sję u tworzeni~ nowPgo ga· 
binetu. Spaak oświadczył, żo przy puszczalnie 
zdola ~form ować gabine t do poniedziałku. 

W momenc'.e. kiedy przystąpiono do głosowa przedstawiała się sprawa w głosowaniu nad 
nia nad poszczególnymi punktami rezolucji paragrafem, mówiącym o tym, ze powszech­
radzieck iej w sprawie oqraniczen'a o 1/3 zbro ne istotne ograniczenie zbroj eń odpowiada 
jeń i sił zbrojnych pięci u mocarst~ oraz za zadanilu .usłan~wi~nla tnvałego pokoju _l 
kazu broni atomowej , zdenerwowanie w obo- utrwaleni.a m ' t;dzynarodowego bezpłeczen-
zie anglosaskim doszło do szczytowego ~wa. Przeciwko ternu punktowi rezolucjli 
punktu. radzieckiej na 58 delegac.ii głosowało tylko 

30 lat Węgierskiej Partii Komunistycznej 
Przedstawłciel Generalnego Sekre-lariatu. 31 - 7 d€legacJi wypow1edz_ioało się z.a tym 

obliczający głosy, zmuszony był k!'lkakro- p~ragrafem, ~4 wst r7"TP 3 ł0 $1ę od głosowa. 
tnie zapytywać rM;n:vrh dell"tratów o ich s.ta ma (w tym 1 francuska) a 6 opuściło zawcza 
nowisko. ponlewa.ż odpowiedzi by~y niejasne su &alę.. . . 

Uroczy ste obchody i akadem ie w Budapeszcie I niedosłyszalne. . Prze~1wko ~ai;-ag~afow1, mńw!ącemu o ogra 
n•czen1u zbroJen p ięc i u moca1s tw o 1/ 3 gloso 
wało 36 delegac ji na 58, przeci wk0 punkto­
wi, przewiduj'lcernu ia 1<:n bruni a tomowej-
37, zaś przec'wko proiC'kt0wi. utworcen ' 'I mię 
dzynarodowego organu krmtro l n c;~0 w ra· 
mach Rady Bezp ieczeństwa - 35 n;;i 58 dele 
gat ów. 

W głosowaniu 7.a paragrafem, mówiącym 
BuC!apeszt. PAP - Z okazji trzydziesta. graniczni. Przedstaw:c1el polski tow. że zakaz produkcJ ; 1 korzystan ia z energii 

lecia istnienia W1ęgi er&kie1 Partd4 Komun:i· Ostap Dłuski został zaproszony do prezy· atomowej dla celów wojennych posiada naj. 
stycznej odbyła się w bUOdpesztenskej wiel diuGmłó. b h k t 

1 
ważniejsze zmaczen·e, na 58 delegatów 30.tu 

. . . . . wna uwaga ZE' ranyc s oncen rowd a zajęło negatywne stanowisko do tego punktu 
kieJ hal•! sportoweJ uroczysta akadem1a. , się na przemówieniach. wygłoszonych przez rezolucji radzieckiej. 6 delegatów głosowało 
W uroczystości wzięli udział członkoW:e kie przewodn 1czącego oraz generalnego sekreta. za tym paragrafem, 14 wstrzym a ło s!ię <?ci 
rownictwa węgierskie.i partii pracujących. rza węgiersk' eJ parti.1 pracuj ących - Sza· głosowania a 8 delegatów wolało uprzednio 
aktywiści z całego kraju oraz delegaci z<i kasitsa i Rakoszi'ego. wyjść z sali obrad , nie chcą<' brać na. siebie 

odpowiedzialności wobec własnych n.arodów 

H • t M h II a za wystąpienie przeciwko temu punktowi. arrJman nas ępcą ars . a a f Tak więc. pom·rM nieslychanegr. niic1sku 
anglo·amerykańsldego, punkt rezoluc;ł ra· 

LONDYN, PAP. Waszyngtoński kores- jest na następcę Marshalla w departamen rlz'eckie.i mówiący o zakaz1e pro<lukcii i wv-
pondent agencji Reutera komunikuje, że rie st„nn. knr7.v~tvwani:> f'IlPriti at. ,m0wf'i dla ~lów 

w związku z powrotem · prezydenta Tru-

1 ~~~~e zdou:1t':i~yw~~~z:r~~wc:~~c~~ :!;: Transatlantyki brytyjskie stanę Y 
żą pogłoski o ustąpieniu Marshalla ze sta- Załogi par owców angielskich ogłaszają straik soHdarnO· 
nowiska ministra spraw zagranicznych. ściowy z robotnikami portowymi USA 

Korespondent stwierdza, że Truman LONBYN PAP. - Przewidzia.ny na sobotę cie .,Queen Elisabeth" z portu Southampton 
przeprowadzi, natychmiast po powrocie odjazd największego transatlant.vku na świe· do Nowego .Torku odwołano niemal w ostatniej 

d chwili na skutek strajku ponad 400 osób wcho· 
o Białego Domu, szereg rozmów z Mar- Q T dzą.cych w skład załogi. . 

shellem i Z „wędrującym ambasadorem" ueuille odbudowu1· e... rizonifl Strajk ogłoszono na. znak solidarności z ame­
,,pomocy amerykańskiej" dla zachodniej 'ł r:vkal'lskim.i robotnikami portowymi, którzy 
Europy - Harrimanem. Powszechnie prze· Paryż. PAP. - Komentując układ handlo nie pracują. już od szeregu dni. 
widuje się, że Marshall pozostanie w Wa- wy między Fran<:ją a Trizonią, parysk:e Przewiduje się , że st rajk ol.J r,imie r6wnież 
szyn~ton~e przez .d~u~s~y czas i ~rawdopo- k?ła gosp~darc1e .zwracają m~agę, ż~ Fran- załogi na dw6ch i nnYch wielkich transatlan· 
dobme me powroc1 JUZ do Paryza. Stano- CJ.a wbow1ązała slę dostarczyc m. in. lo~a- · " . . " 
w· k k. ·k d l ·· k • ryńskiej rudy żelaznej dla przemysłu nie. tykach „Queen Mary i „Mauretama . 

is o ierowm a e egaCJI amery an- . . . 1 . • . • od · . . . • • 
skiej na obecnej sesji ONZ objąłby Fo- m1e~k1ego .. Ntlezy nadm enic, z~ pr ukcJa Przedstaw1c1el st raJku.ią.cych na okręcie 
t D 11 dali nlemteck ej przekroczyła juz francuską.] Queen Elesabeth" o§wiadczył że powrócą 

s er u ~~- . . W kołach tych podkreśla s ię również, iż " . . · ' , . 
_O?ec~osc Harn~ana w Waszyni:ftome I u!dad nie wspomina nic 0 dostawach węg-la om ~o ~racy nop_1 °rn z ~h~1lą. 7.it konczon rn 

w1ąze się w tamte)SZ:fCh kołac? i;ohtycz- nlell''eckiego, które maJą być urequlowane zwycięskiego straJku robotników portowych 
nych z pogłoskami, ze• przewidziany on na drodze uóźnieJszych umów". w Nowvm Jork" 

Jeszcze barrlz'el wym'Jwny był przebie~ gło 
s0wania nad p rojektem rezoluc •i pol skiej w 
sorawie rozhroienia, 7b liżony du projektu ra 
dztleck 1P<:ro. Nad poncze~ulnym1 paragrafami 
tego projektu crło~owiino n ie - imiennie a 
przez podniesien:e rąk . T!nść deleqatów, 
wstrzymujących się od ~losowan'a . a n ieprze 
c: wn~·ch projektowi nohkiPm u. iak do teoo 
~m'przal ' Anq'icv i A TY'"' '~"· 'm;e, rosła przy 
lc;<>7'lmTI koJolnvm l''""a '!!'?fil'. 

I tak w i?:łosowan iu nad pierws1ym punk· 
tern proiektu rezolucii polskiej wstrrvmało 
się od i:-łosu 17 delegatów, należących do oho 
z11 mocarstw zachodnich. Przy punkcie drn­
ll'im ilość wstl'7:vmujdc:vch sie oo glosowania 
wzro·ł~ do 19, a w trzecim do 20. Ni„którc 
P?nkt:v odrzucano minimalną wit;kszością git 
sow. Przy głnsowaniu nad punktem , domaga. 
iącym slę ~zybkiego rozwi ązama problemii 
oqran '. czenia zbro 1eń. sto~unek izłosów był na 
stępujący: 7,a tym punktem 7 delegacyj prze 
chvkn - 18. wstrzymu.fa,cvch się od Y.losow;i 
nia 18. a 15 delegac.ii nle hrało w O'!óle udzfa 
lu w głosowaniu jakl~olwiek w większości 
znafdowały się na sali. 
Przykłady głosowania nad poszczcqólnyml 

pa!'agrafami proJekłów rezolucji polskiej I ra­
dzieckiej wskazują wyrażnie, że pomimo róż 
n:vch metod I nacisków, stosowanych przez 
AnP,"lafasów. nlł' udało się zmusić rlele!l'ałów 
kilkunas tu państw do ślepego podporządko· 
wania się dyrektywom kierownictwa amen·. 
bfwkfe«o. 
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K • o · 11 ł W ilku wierszach O m P r O m I I a a r Z ą U U U e. (-) Donoszą z Nowego Jorku, że gw:ałto-
wne burze śnieżne przeszły w nocy z piątku 

J na sobotę Kansas, odcinając kilka, mi~st o~ 
- acques Duclos przygwoździ bezczelne łamstwa ministra Mocha świata zewnętrznego. Wiele pociągow i setki 
PARYŻ (PAP.). Omawiając 4-dniową de- nia przeciw wnioskowi Duclosa, inaczej mó- dowym, rŻąd się skompromitował". samoch_odów ut~nęło w _drodzi:;, . nie mogąc 

batę w Z~romadzeniu Narodowym, prasa P0 - wiąc, żąda od swych przyjaciół, aby odrzu- „F'ra_nc Tireur" stwier?i:a: „Obecnie oka~ przebyc olbrzymic;i z~ał~w śmeznych. 
ryska stwierdza, że - oskarżenia ministra cili powołanie do życia komisji parlamentar- zuje się w całeJ okaza.łosct, w fak śmieszneJ . 
Mocha nie zdołały przekonać francuskiej opi nej. Nie trzeba lepszego dowodu, że Moch sytuacji znalazł się rząd". t ~-) Syn b. prezydenta Rzeszy n~enueckiej 
nii publ1<:uiei, i że autorytet ~du uległ po kłamał. Duclos sprowadził do zera elaborat „Ce Soir" podkreśla: „Rząd odrzuca pro- Hm<;Ienburga, gen. Oskar von Hindenburg 
ważnemu podważeniu. ministra spraw wewnętrznych. Nic nie oparłn pozycję lrnmunistów, uznając w ten sposób, Stflme na po~zątk1:1 p~zyszlego roku przed ~ą 

„Rzadko się zdarza w historii parlamentar się analizie przewodniczącego grupy komuni że jest niezdolny do dostarczenia najmniej- dem denazyf1kacyJnym w Welzen W brytyJ-
nej, aby rząd poniósł podobną porażkę - pi- stycznej". szych dowodów twierdzeniom Mocha, Opera- , skiej strefie okupacyjnej. 
sze „Humanite" - plany Mocha, Queuille'a i Praw'icowy „Ce Matin" pisze: „Bez wzglę- l cja antykomunistyczna Queullle'a spaliła na • =~ • 
Andre Marie zmierzały do triumfalnega du na wynik debaty w Zgromadzeniu Naro panewce". (-) Jak donosi agencja TASS, według da-
otwarcia sesji parlamentarnej. Spodziewali nych japońskich związków zawodowych, w 
się oni, że zapewnią sobie pokaźną' większość 

1 
b d ) J;o.ponii strajkuje obecnie milion robotników. 

dzięki prowokacjom antykomunistycznym i Wspo' n1·cy z ro n1· Hit era Wśród strajkujących największa ilość przy-
uniknięciu dyskusji nad istotnymi problema- pada na przemysł tekstylny, kolejarzy i cięż 

• mi, niepokojącymi opinię publiczną: sprawf w anglosaskich obozach dla uchodźców ki przemysł. 
Ruhry i slJą nabyWczą płac. Osiągnięte rezul 
taty są wprost przeciwne, niż zamierzenia: 
z czterodniowej debaty rząd wyszedł osła­
biony. Okazało się, że oszczerstwa Mocha 
opierały się na hipotezach bez najmniejszych 
dowodów. Jacques Duclos obalił całe rozum<J 
wanie Mocha, dobijając go propozycją stwo­
rzenia komisji parlamentarnej, z udziałem 
wszystkich partii, celem zbadania rachunków 

• • • 

partii komunistycznej. 
Queuille oświadczył, że stawia votum zaufa 

•••••&••••········~··········· 
Skazan:e banderowców 

w ~ratyslawie 
PRAGA. PAP. Sąd państwowy w Braty­

slawie &kazał na karę śmierci przez pow'.e· 
6zenie czterech banderowców, którzy dopu­
ścili się na terenie Czechosłowacji szeregu 
aktów terrorystycznych. Zamordowalr. <>n~, 
m. in. oficera czechosłowackiej służby bez­
pieczeństwa. 

NOWY JORK PAP. - Kor<'~poncfont „Kcw licznych zbrodni w Związku Radzieckim, Pols· 
York Post" Nn~Rbaum zwiedził ostatnio sze- co i innych krajach. 
reg obozów dla uchodźców w Niemczech i Aus- W jeilnym z ohozów dla uchodźców w Aus­
trii. Stwierdził on, że w obozach tych, zwłasz- trii wvkr~·to wśr6d jrgo mieszkańców b. człon· 

cza wśród ludności krajów bałtyckich i ukra- ków SS, 711~ wśród k11nrlydatńw na wy.iazcl do 
ińskiej znajduje się wielu skrompromitowa- Stanów Zjerlnoczonych znaleźli się ludzie, fi­
nych kolaboracjonistów hitlerowskich oraz 1 gurnjący oddawna na listach zbrodniarzy wo­
zbrodniarzy wojennych, którzy dopuścili si' 1 jPnnych. 

(-) Jak donosi agencja Overseas News, w 
amerykańskich strefach okupacyjnych 
Austrii i Niemiec, odbywa się tajne werbo­
wanie b. oficerów hitlerowskich do armii a­
rabskich, walczących z państwem Izrael. 

Jak stwierdza . agencja, w ciągu 10 miesię­
cy od stycznia 1943 r. zwerbowano 2.500 
Niemców i wysłano na Bliski Wschód. 

Aresztowanie szpiegów w Czec osłowacji 
Urzędnicy ambasadv brytyjskiej w Pradze - przychwyceni na szmuglu agentów 

przez gr:cnicę. uPasażerowie" w beczkach na benzynę 
Praga. PAP. - Czechosłowacka straż gra- żywanymi w ogóle przez samochody· tego W ciągu dalszej rewizji cel!nicy wydobyli 

niczna, pełniąca służbę na punkcie granic1.- typu, Fakt ten wydał się celnikom czecho- z beczek benzynowych, znajdujących s~ na 
nym w m'.ejscowości Haty, kolo Znoima na słowackim na tyle podejrzanym, iż przepro- samochodzie, 2-ch n '.elegalnych pasażerów: 
Morawach, zatrzyroala samochód ciężarowy, wad7Jili ·dokładną rewizję wozu w obecności agenta obcego wywiadu J. Philipa z Pragi · 
oznaczony znakami dyplomatycznymi, n'eu- dwóch jego pasażerów, urzędników amba- oraz terrorystę Pliskę z Zatca (północne 

-------------------------------------- sady angielskiej w Pradze Dixona i Dwye- Czechy), zostali om natychmiast aresz~wa. 

30 lecl„e Radzi·ecki·ego Czerwonego Krzyz· a ra. w samochodzie znaleZliono większe i lo- ni, pomimo próby znkiazep.ła. ·mate:ria.}11 

. 
- . ści zabawek, jakie Dixon zamierzał przemy- szpiegowskiego, zdObyiego w czechosłowac· 

cić do Austrii. kich za.kładach przemysłcrwych Skoda. 
MOSKWA (PAP.). Powołane do życia de­

kretem Lenina z sierpnia 1918 r. Radzieckie 
Towarzystwo C:i;erwonego Krzyża obchodzi­
ło w sobotę trzydziestą rocznicę istnienia. Ot' 
ganizacja ta liczy obecnie w swych szeregach 
przeszło 15 milionów członków. 

Podczas ostatniej wojny ponad 200 tysięcy 
członków Czerwonego Krz~a wzięło bezpo­
średni udział w akcji organizacji ruchomych 
szpitali wojskowych, a przeszło 25 tys. ochot­
ników pracowało w pociągach sanitarnych. 
Członkowie organizacji byli inicjatorami ma­
sowej akcji ofiarowania krwi na rzecz ran­
nych. 

O rozmiarach i zasięgu pomocy, usizielonej 
przez Czerwony Krzyż w czasie w9jny osie­
roconym dzieciom i inwalidom, świadczą na­
stępujące dane: stałą opiekę nad setkami ty­
sięcy rodzin poległych żołnierzy roztaczają 23 
tysiące organizacji terenowych, poza tym ka 
mitety Czerwonego Krzyża zebrały i przeka­
zały na . rzecz sierot przeszło milion komple­
tów ubrań i obuwia oraz 24 i pół miliona ru­
bli. 

Obecnie Czerwony Krzyż liczący na tere­
nie ZSRR 300 tysięcy organizacji lokalnych, 
kontynuuje swą chlubną działalnQŚĆ walcząc 
o dalsze podniesienie higieny i kultury sani­
tarnej, tworząc ośrodki sanitarne w zakła­
dach przemysłowych, przedsiębiorstwach, koł 
chozach oraz przeprowadzając wyszkolenie 
sanitarne uczącej się młodzieży, zorganizown 
nej w kółkach, które grupują łącznie pof!ad 
5 milionów osób. 

Burzliwe sceny 
w parlamencie ateńskim 
LONDYN PAP. - Jak podaje z Aten agen­

cja Reutera, nowy fa.szystowski rząd grecki, ' 
złożony z monarchistów i liberałów, uzyskał 
votum zaufania w parlamencie wi~kszością. 
znledwie jednego głosu. Za nowym rzą.dem, 
nie różniącym się zasadniczo od poprzedniego, 
głn~owalo 168 posłów, przeciw zaś - 161. 

W czasie głosowania. doszło do szeregu burz. 
liwych scen w parlamencie. · 

Międzynarodo\\#O komisja zwiqzkowa 
zapozna się z przyczynami strajków we Erancii 

PRAGA (PAP.). Prezydium Rady N cze!- przyjęto. 

nej Czechosłowackich Związków Zawodo- Federacja powpłała komisję, zło"żoną z 
wych zwróciło się telegraficznie do $wiato- przedstawicieli związków zawodowych An· 
wej Federacji Związków Zawodowych z pro- glii, Stanów Zjednoczonych, Czechosłowacji, 

pozycją wysłania do wszystkich olf;ręgów I Polski, Belgii i Węgier, której zadaniem bę­
przemysłowych Francji, objętych strajkiem, dzie obiektywne zbadanie właściwych przy­
specjalnej komisji Federacji. Propozycję tę czyn strajków francuskich. 

Łódź. robotnicza protestuje 
przeciw znęcaniu się reakcji międzynarodowej nad robotnikami 

Francji, Hiszpanii i' Grecji 
W dniu wczorajszym w Łodzi odbył się „Zebrani protestują - głosi dalej rezolucja 

wiec protestacyjny zorganizowi,my przez Zwią.- - przeciwko gwałtom fandarmerii i policji Mo 
zek b. Więźniów Politycznych. cha oraz faszystowskich band de Gaulle'a., 

N h • b t•t Zebrani uchwalili jednomyślnie rezolucję, wymierzonym przeciwko strajkującym g6rni­
OWJ anie ny wyczyn grupy I o w której rn. in. czytamy: kom francuskim. Zebrani solidaryzują się cał-

Bohater narodowy Jugoslaw1f major Wukelicz - aresztowany w Belgradzie „Domagamy się uwolnienia z faszystowskich kowicie z walką francuskiej klasy robotniczej 

OTTAWA PAP. Wychodzące v,: Toronto pd· wii i wielokrot.nde a.resztowany przed wojną więzie:li Hiszpanii 1 Grecji działa.czy demokra- 0 lepsze jutro, pok9j i demokrację". 
smo jugosłowiańskie „Jedność" dQnosi o a.re za czynny udział w wal-ce 0 p-0prawę bytu ro tycznych. Z największym oburzeniem protestu· W zakończeniu rezolucji 11czestnicy wiecu 
szt.owaniu przez władze titowskie jednego z b.otników; W ok;esie ~ojny Wukelicz ·znalazł jemy przeciwko niesłychanej fali krwawego• przesyłają. gorące pozdrowienia. strajkującym. 
naJba.rdzie.i znanych bohaterów jugosłowiań Slę ~ pierwSZeJ c~Wltl w sze~egach party· 1 terroru, ja.ki rozpętali faszyści gre:cy i hisz-1 górnikom francuskim życząc im ,.,.......ci„stwa 
ski ego ruchu oporu - majO'ra Wuke!icz.a. zaincloch, a za swo3e bohaterskie czyny otrzy . . ' - „' " 

Wukelicz prześladowany był przez długie mał najwyższe odznaczenia. W końcu wojpy paiiscy przeciwko działaczom demokratycz- W prowadzoneJ walce. 
lata w okresie rządów królewskich w Jugosła miancwanu go majorem czynnej s'lużby, nym i robotniczym", ---

Jerzy Korwi!! 931 

Zabójstwo Waldemara Glilcka 
Dzisiaj nie był już jednak pewny tego pra­
wa tak jak dawniej. Może wcale nie istnia­
ło, może był to w dalszym ciągu zwykły 
tylko gwałt na wolno&ci i niezaleźhości ko­
biet, zręcznie ukryty pod nowymi postacia­
mi obyczajów? Dziwne myśli! Przyszły mu 
dopiero teraz do spokojniejszej już znacz­
nie głowy, bo wtedy patrząc na idącą przed 
nim Krystynę zawisał niespokojnie na jej 
pięknym, greckim profilu i czuł, że jej każ­
dy uśmiech, każde spojrzenie, darowane te­
mu obcemu mężczyźnie, były jak pchnięcia 
nożem w samo serce. Stanowili niewątpli­
wie piękną parę: Gltick ubrany był w ja­
sny, wykwintny garnitur, który bardzo wy­
datnie podkreślał jego zgrabną rosłość i 
męską zdobywczą twarz, Krystyna zaś 
miała na sobie granatowy kostium, skro­
jony w ten sposób, że zdradzał, a nawet 
wypiękniał wspaniałe proporcje jej wy­
smukłego ciała. Szli obok siebie w ten 
spcsób, że choć nie prówadzili się 
pod ręce, dotykali się nawzajem ramion~­
mi. Gdy zniknęli na chwilę pod drzewanu, 
Andrzej zastanawiał się, czy nie byli parą 
kochanków i to jaką parą! Bardziej udaną 
niż on i Krystyna! Poszedł w ślad za nimi 
i znalazł się pośrodku drzew lipowej alei. 

Drzewa sadżone były gęsto wzdłuż ś':!ia­
ny bardzo rozległego parku, wskutek cz:i: 
go zdawało się, że nad jezdnią ze zwisają­
cych nad nią lamp elektrycznych mżył nie­
ustannie jak rozpylony popiół szary mrok, 
gdy nod koronami lin całkowicie zapano-

wała drżąca czerń gęstych cieni. Siedzące 
na ławkach pary bez obawy mogły odda­
wać się bardziej namiętnym flirtom, to­
też wzdłuż całej alei niósł się stłumi0ny 

pocałunkami szept namiętności, prz~rywa­
ny od czasu do czasu perlistymi wybucha­
mi śmiechu lub piskliwymi okrzykami pod­
niecenia. Te odgłosy wywoływały prawie 
natychmiast nowe myśli, coraz bardziej 
dokuczliwe i okrutne. Wsłuchując się w 
gruchania ludzkie z mroku lip łatwo moż­
na było dojść wielu ich przyczyn. Ręce i 
usta mężczyzn nie były tu napewno spo­
kojne. Zabrzmiał oto nagle zagotowany w 
gardle bardzo egzaltowany śmiech, nie 
wątpliwie skutek śmiałych i odkrywczych 
ramion oraz dłoni. A teraz zabrzmiał znów 
pełen niespokojnej emocji ostry pisk po 
drapieżnym pocałunku w szyję. Znał to 
wszystko jakże dobrze! Od najwcześniej­

szych lat życia, które w Lodzi nigdy nir 
dawało złudzeń, a przeciwnie ujawniało 
skwapliwie wszystkie tajemnice płci, każ­

de dziecko znało prawdziwe oblicze miło­
ści. Rzeczywistości nie zdołała zasłonić 
żadna legenda, któz:ą w innych środowi­
skach ze świadomości dzieci wypierało do­
piero późniejsze życie. Szlachetniejszych 
form współżycia trzeba się było dopiero 
uczyć z narastającym wiekiem ·i to tylko 
wtedy, gdy nadarzały się po temu odpo· 
wiednie warunki. Czyż było jednak o to 
łatwo ? Czy z Krystyną działo się nie tak 
samo? Andrzej z przerażeniem pomyślał, 

r jak nikłe były jej zasoby moralne do osła­
bienia naturalnych popędów. 
Idąc teraz wzdłuż ruchomego mroku lipo­
wej nocy i słysząc coraz wyraźniejsze kląs­
kania pocałunków wzdrygnął się cały na 
myśl, że Krystyna nie była jednak w do­
statecznym stopniu opancerzona przeciw 
bardziej wulgarnym przygodom. Nic nie 
było w tym dziwnego to prawda, ale i tak 
już nie świetne samopoczucie Andrzeja po­
gorszyło się jeszcze bardziej. Podsunął się 
bliżej. O czym ze sobą rozmawiali, ci dwo­
je, ona tak bardzo dotychczas bliska i on 
zupełnie dla niego obcy, daleki człowiek? 

Gllick był znacznie wyższy od Krystyny, 
w czasie rozmowy nachylał się więc nad nią 
jak zwycięzca i tryumfator, ona zaś uno­
siła swą zgrabną głowę nieco ku górze, 
pozwalając niespodziewanym blaskom 
światła jakie zdołały się od czasu do cza­
su przedrzeć przez luki liści, oświetlić jej 
niezapomniane piękno. Twarz była regu­
larnym owalem, otoczonym jasno blond 
włosami, .a jednak nad błyszczącymi silnie 
oczami czerniły się wyraźnie ostrym zary­
sem krucze niemal brwi. Czy ten kontrast 
szpecił jej delikatną twarz? Każdy ze zna­
jomych Krystyny uśmiałby się tylko z ta­
kiego zapytania, ten .lfontrast bowiem do­
dawał jedynie jej twarzy nieco więcej siły, 
niż jej miała istotnie. Stwarzał nowy urok. 

Krystyna nie tak jeszcze dawno była zu­
pełnym dzieckiem, gdy prawie nagle, jak 
to dzieje się tylko z niektórymi gatunkami 
kwiatów, przeobraziła się nie do poznania: 
z pulchnej dziewczynki wyrosła wysmukła 
o łagodnych kształtach dojrzała a nad wy­
raz ponętna kobieta. Już sam widok jej m­
chów, falowanie bioder i rąk wywoływały 
trudną do przezwvcieżenia cheć nie'l.lstan-

nego na nią patrzenia. 
- Nie dobrze jest być narzeczonym ta­

kiej dziewczyny! - mówił często sam do 
si'ebie Andrzej i miał rację. Tej prawdy na­
uczyła go rozłąka. Każdy przyjazd z Wa,r. 
szawy połączony był z koniecznością nowe­
go poznawania Krystyny, w międzyczasie 
bowiem żachodziły znaczne przemiany w 
wyglądzie narzeczonej, a jednocześnie wy­
czuwało się, że przemiany te sięgają głę­

biej, że przekształcały usposobienie. An· 
drzej zaczął nawet odczuwać obawę przed 
tą gwałtowniejącą dojrzałoś~ią. .Czyżby 
podświadomość wiedziała więcej, niż mogła 
to zauważyć obserwacja? Niepokoiło go 
wszystko, mleczna cera bowiem, białe i de­
likatne ręce, prowokowały licznych gbµrów 
zwłaszcza w tramwajach, do dziwnych ru­
chów, Niejeden z nich pragnął wykorzystać 
tłok w ten sposób, aby przysunąć się do 
Krystyny blisko dla wchłonięcia w siebie 
ciepła jej ciała, i oddychania tchnieniem jej 
świeżych ust. Czy Krystyna cierpiała z te­
go powodu ? Zastanawiał się nad tym co­
raz częściej, zwłaszcza, że gdy jej o tym 
mówił, wybuchała czasami dziwnie tryum-
fującym śmiechem. · 

Tymczasem Gliick z Krystyną doszli już 
do ulicy Radwańskiej i stanęli w: kręgu 
silnego światła, widocznie w tym miejscu 
postanowili się pożegnać. Gliick trzymał w 
swojej silnej, prawdziwi.e męskiej i pewnej 
swego dłoni wąską i wiotką dłoń Krystyny. 
Mimo znacznych wysiłków nie udało się do­
tychczas Andrzejowi usłyszeć żadnego frag 
mentu ich rozmowy. Obecnie mógł się pod­
sunąć bardzo już blisko, kryjąc się jednak 
stale w zasięgu cienia, który stapiał go z · 
zapadłą, nad miastem nocą w jedną ba.rwt. 

-:!.. c. o 
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Wiceminister rolnictwa Bułgarii, tow. Tit- Ro t I le ziemi, gdy wstąp:iił do TKZS-u - był~ to 
ko Czernokolew opowiada: ZlnOWq O J argln ftOWY.!!!_ w roku 1942 - był podówczas pastuchem. 

- Gdy Rząd Frontu Ojczyźnianego objął D • ' • • • b I k • • Pobiera więc' produkty i pieniądze tylko za 
Wł8;dzę~ Z8;Stał w kraju tylko 28 TKZS-Ów ZIS I yutro „.„SI u gars 1e1 pracę (t. zn. bez dochodu z renty gruntowej). 

P(siz~~~~.~dlny1 i' roplrnziecs~lyacdho)w, ank1.taórerez'1'r-uzetfrawslayły- TT . Pobrał w ciągu roku - 1450 bochenków 
iu chleba 2 prosiaki „.ale po cóż wszystko wy-

stowsk~ego. file te 28 TKZS-<>w i ich ustrój (Od specjalnego wysłannika „Głosu") mieni~ć? Pobrał towary i pieniądze na sumę 
stanowił ~zor dla wszystkich innych, szyo- - To wszystko zdobyliśmy własną pracą. dniówki. Otrzymał 2160 bochenków chleba, 189 tys. lew. W ciągu 6 lat członkostwa by-
ko P?WstaJących w ustroju demokracji 111- Jest to nasz dodatkowy dorobek, gdyż zaku- 2600 kg kukurydzy, 300 kg pszenicy, 840 kg ły pastuch zbudował sobie piękny dom 
dO\VeJ. Ie~ statut, posłużył nam, jako rio- piliśmy i urządziliśmy to z owych 10 procent jęczmienia, 120 kg fasoli, 15 kg wełny, 8 kg mieszkalny, jak każdy zamożny gospodarz. 
skonały pi;'!r;wowzor dla uchwalonej dopi;?- dochodu które stanowią fundusz niepodziel- przędzy, 2 owce, 2 prosiaki, 300 kg otrąb, • • 
r~ w. tym. roltu ustawy o spółdzielczości rol- ny. ' 70 kg sera, 40 kg oliwy, 300 kg cebuli i po- Pytam Peniu mc6wa, kt.óry nie miał 
~tcz~J. Nt.e trzeba było wymyśleć ~ie mą-1 - Poza tym, co każdy z nas otrz)fllał do brał z magazynu różne towary na sumę 8000 ziemi gdy w roku 1941 wstąpił do. TKZS, -

rzeJszeg.o. te:>, co. po"':'s~ało w wynik'..l sa-. domu - to jest już nasze wspólne bogac- lew (lewa w przybliżeniu równa się złote- a w ~oku 1946 otrzymał z reformy rolnej 2•5 

morodneJ t~orcz.eJ mysb chłopa bułgarskie- 1 two.' mu). Wszystko, co pobrał w naturze i w go- hektara, czy nie myślał wystąpić z TKZS-u 
go z tych „8 w10sek, okazało się w~kazane 1 • • , • 1 · · d t · iemi 
i celowe dla całej ws· b ł k' . . . . * . towce wynosi 193.500 lew, a na ezy mu się po os amu z · 
bowiem . . „ ~ . u gars teJ, 'Vyn1...1<a I· A co. kazdy .otrz~mał do domu? - Rzecz jeszcze 123 tysiące. Wstąpił do TKZS w ro- - Nie-<>dpowfada z determinacją, - Nie 

z J~J ~aJt~t~tnieJszych potrzeb. JaSD;a, ze podział me jednakowy. Zależy to ku 1945, do końca 1946 nie miał na swym myślałem wystąpić i nigdy nie wystąpię. 
I rzeczyv.'.1śc1e: JaK w TKZS w Słatynie, 1 od ilośd posiadanej w TKZS-ie ziemi oraz koncie w Banku Spółdzielczym żadnych Nie chcę i nie mogę żyć samotnie. Nie chcę 

we . wszystkich TKZS-ach czło?ko""'.ie otny-1 od wartości pracy. I oszczędności, a w końcu 1947 roku na jego na nowo rozpoczynać życia. Moje nowe ży­
rn~Ją ~en~ę ~ru~to"':'ą w zaleznośc1 od ilo- Cenko Taszkow ma w TKZS-ie 6 ha ziemi. koncie figurowało już 119 tys. lew. cie zaczyna się od czasu gdy znalazłem się 
śc1 wn1es1oneJ z1em1, przy czym renta wy-1 W roku 1947 wyrobił wraz z rodziną 662 A Iwan Genow Michalew nie miał w ogó- w gromadzie. 
nosi od 20-40 procent ogólnego dochodu (W • TKZS 
Słatynie ogólne zebranie członkow Tt<:ZS. Swoje 2,5 hektara ziemi wniosł do -u 
ustaliło ją na 25 proceno. Jak to sob;e w: i otrzymuje obecnie oprócz robocizny rów-

. nież rentę gruntową. 
swoim cz.asie ustalili chłopi ze Słatyny, usta I • 
wa przewiduje wynagrodzenie za wł·JŻ·Vią I · • 
pracę w wysokości 30-70 procent ogólnego ~.•. - Dlaczegoście wsiąpili do TKZS-u? Prze-

• 

dochodu (w Słatynie - ;;5 procent). T t11k ~ _l cież mając 7 ha ziemi moglibyści~ chyba i 
samo, jak w Słatynie, ustawa przewiduje do- tak jakoś wyżyć? - pytam Piotra Stojewa, 
browolność wstępowania do TKZS, dobro- jednego z twórców TKZS-u. 
wolność występowania z: niego i zwrot ilośd - Mogłem, ale chciałem żyć lepiej. Chcia-
wniesionej ziemi (w Słatynie było kilka ta- łem, by w naszej wsi było - tu podnosi rękę 
kich wypadków) i możność usunięcia z3 ! ku płonącej jasnym światłem żarówce -
zwrotem ziemi (i również takie wypadki zda-1 światło elektryczne, chciałem, by nasza wieś 
rzyły się w Słatynie). wyszła z ówczesnego zacofania. 

Obecnie w całej Bułgarii jest 714
1 

- Ho, gdybyście tu byli 8 lat temu - do-
TKZS-ów. Obejmują one około 4 proc. całe- daje - tobyście widzieli, czym wieś była 
go obszaru ziemi uprawnej, ale urodzaj w wówczas, a czym jest dziś. 
nich wyniósł w tym roku nie 4. lecz 6 pro- • • • 
cent ogólnych plonów. Do końca opracowy- W noc wrześniową prowadzikśrny pod pięk 
wanego obecnie planu 5-letniego, t. j. w ro- nym niebem Bułgarii owe rozmowy o starym 
ku 1953 obejmą one 30 procent całej ziemi i nowym tego kraju i jego ludzi. A moi roz-
uprawnei. mówcy prosili, byśmy przysłali im wszystko 
. _ o ile plan będzie wykonany _ wtrąca- to co o nich w gazetach dalekiej Polski na-
my. piszemy. Uczynię to niezwłocznie. Bo wi­

działem, że podobnie jak my, nasi rozmów-
Tow. Czernokolew uśmiecha się: cy bardzo sobie cenili te rozmowy. Tak, jak 
- Plan będzie wykonany, o ile wykona go r cenią sobie przyjaźń ze swym bratem sło-

przemysł, o ile potrafimy dać TKZS-om do- wiańskim - z bratnią Polską. 
stateczną ilość maszyn. Chętnych do A. Perłowski 
TKZS-ów mamy o wiele więcej niż możemy ' 11-1111-.-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11n-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-u 

~~ar~~~~~~~t~~:~i~0~j~;,,,i~~~~r~~:tj ~~~:s~ Br1:r1t JJi!i&I .lwiat pracy UJ niebezpleczeri!itUJie 

~;~;.~1;~r~~Jł:.;~~~~1łtJ1~:~~~ Rząd Labour Party w so1·uszu z kapitalistami 
Ilość ich wynosi obecnie 35 procent całej 

Hczb~:i~~1sz~~~~? szykuje atak na prawa robotnicze 
- No, chociażb". dzięki temu, te średni W ciągu ostatnich dwóch tygodni niżenla płac, do zniesienia subwencji ŻyW- gotowuje grunt pod ten nowy atak ka-

uro!1zaj z h~~tara Jest w TKZS-ach 0 300 kg Centralny Komitet i Biuro Polityczne nościowych i do uchylenia ustaw, bronią- pitalistów brytyjskich na prawa związko-
wyzszy, mz u gospadarzy prywatnych. B t .· k" · p t•• K • t · h b t "k' d d · 
Chłop średniorolny bynajmniej nie chce zre- ry YJS IeJ ar u om'?11~ yczneJ w~- cyc ro om ow prze na miernym wy- we i robo~nicze. Głównym manewrem 
zygnować z tych 300 dodatkowych kilogra- d~ły odezwy do. br~tyJsk1ch robotni- zyskiem fabrykantów". Rady Naczelnej Trade-Unionów, zmieria-
mów pszenicy. kow, przestrzegaJąc ich przed nowym „Rząd Partii Pracy _ stwierdza dalej jącym do osłabienia pozycji świata pracy 

* * * ataklem pracodawców i rządu labourzy- odezwa - uczynił już pierwsze kroki w w nadchodzącym konflikcie, jest atak na 
Dyrektor TKZS w Słatynie, tow. Zelez- s.towskiego na prawa robotnicze. tym kierunku, zamrażając płace robotni- Swiato,ivą Federację Związków Zawodo-

kow, pokazuje nam gospodarstwo - oborę d . d p t·· p cz':! kilka rniesi<>cy temu, a obecnie idzie wych i dążenie całkowitego zawieszenia 
na bydło i budujące się laboratorium wete- p raco awcy 1 rzą ar u racy - ... 
rynaryjnP, kurzą fermę i ogromne jamy si- stwierdza odezwa Centralnego Ko- dalej, akceptując rekomendacje amerykań- jej prac. 
losowe, świnarnik i olejarnię, warsztat be- mitetu - zamierzają kosztem płac ro- skich ekspertów zmierzających do wzmo- „Ostrzegamy robotników brytyjskich -
dnarski i stolarski, tartak, piekarnię i lnku- botniczych obniżyć koszta produkcji, żenia wyzysku robotników w drodze wpro stwierdza odezwa biura Politycznego Partii 
batory, traktory i wiele innych jeszcze obie- co ma pozwolić Wielkiej Brytanii wadzenia nowych metod „usprawnienia Komunistycznej, że w najbliższej przy-
któw rolniczych, kuźnię oraz warsztaty na- na wzięcie udziału w konkurencji na produkcji". szłości mogą się znaleźć w potrzebie mię-
prawy i t. d. i t. d. Rzeczywiście w&zystko k 1 ś · t h" W t 1 Od B' p l't B j ki j dzynarodowego poparcia i solidarności, po-
tu J'est przewidziane, wszystko zostało racJ'o- ryn ac 1 wia owyc · ym ce u, ezwa mra o I ycznego ryty s e 

· k k · d d p t· · K · t · · · · k' dobnie J. ak robotnicy francuscy. BrytyJ· -
nalnie urządzone. I tow. żelezkow mówi z Ja ws azuJe o ezwa praco awcy za- ar u omums yczneJ UJawma, w Ja 1 spo 
dumą powiad:iją otwarcie, że będą dążyć do ob- sób Rada Naczelna Trade-Unionów przy- ska Partia Komunistyczna pozostaje wier-

Towarzysze z PZPB Nr 3 spoczęli na laurach 
Pragną utrwalić swe dotychczasowe sukcesy 

i uzyskać jeszcze lepsze wyniki we współzawodnictwie przedkongresowym 
PZPB Nr 3 wysunęły się na cwło. PZPB sanacją i latach więzień. Opowiadali też o cza by nawet wywodził się z robotniczego śro­

Nr. 3 wykonały p1ain z nadwyżką i przed- sach okupacji niemieckiej i walce z okupan- dowiska traci swą wartość, gdy się od·swo­
terminowo. tern, walce, na której czele stała PPR - kon- jej klasy odrywa, gdy stara się upodobnić do 

I wydać by się mogło, że towarzysze na tynuatorka i spadkobierczyni KPP. starego dyrektora. 
konferencji będą mówić przede wszystkim o Jaka będzie zjednoczona partia? Dyskuto- Siła dyrektora-robotnika, polega na tym, 
swoim zwycięstwie, o wynikach i nowych me wali towarzysze nad jej statutem. Tow. Augu że pracuje nowymi metodami - z masami i 
todach pracy. stowskł.. tow. Sikora podkreślali, że nowy sta poprzez masy - z klasy robotniczej• bowiem 

To prawda - mają się czym chwalić to- tut, nowa konstytucja partyjna stoi na stra- czerpie swe siły. 
warzysze z PZPB Nr 3; ma się czym pochwa ży czystości naszych szeregów. Każdy nowo- Dyrektor powinien zasięgać op!nll robotni­
lić organizacja partyjna. wstępujący będzie najpierw kandydatem, bę- ków, w ważnych sprawach radzić sie z ko-

„Masa staje się siłą, gdy jest zorganlzowa- dzie musiał pracą dowieść, że zasługuje na łem, nie podważy to jego autorytetu. A nowe 
na" - powiedział na konferencji w PZPB miano członka partii. Podniesie się też bar- metody usprawnią pracę. 
Nr 3 tow. MAZUR, kierownik WYdzłalu orga dzo autorytet koła partyjnego. • • • 
nizacyjnego KC PPR. 

Partia organizuje masy. Organizacja fa- Tow. Auguc;towski wzywa do zachowania 
bryczna PZPB Nr 3 zorganizowała masy do jak najdalej idącej czujności. Walka klasowa 
zwycięskiej walki 0 plan. zaostrza się. Wróg nie ustępuje i nie waha 

Dyskus.la była bardzo o:!ywiona. Niewąt­
pliwie przyczynił się do tego zwarty, boga­
ty w treść referat tow. Burskiego i sprawo­
zdanie I-go sekretarza tow. Tomy. Może tyl­
ko sprawozdanie tow. Tomy było zbyt mało 
samokrytyczne, brak było analizy źródeł 
niedociągnięć pracy partyjnej, tym nie 
mniej , podkreślić należy, że zawierało ono 
rzetelnie zebrany materiał sprawozdawczy. 

Ale nie 0 zwycięstwie mówili towarzysze w się przed użyciem najbardziej perfidnych me 
swym uroczystym dniu. „Nie możemy się za- tod. Uczmy się też wykrywać farbowane li­
dowolić osiągnięciami, musimy dojrzeć braki sy. 
i uzyskać lepsze rezultaty - mówlU tow. W na~zej pracy i walce. mamy skąd czer-
tow. Cieśla, Szewczyk i inni. pać natchnienie. WKP(b) je~t dla nas wzo-

I to jest obja'·"' pozytywny. To oznacza, że rem. I słuszn:v był wniosek towarzyszy: par­
organizacja myśli samokrytycznie. Że orga- tyjniacy powinni llC7.YĆ się historii WKP(b). 
nizacja rośnie. O jakich niedociągnięciach tej wielkiej przewodnic7.ld I nauczycielki na­
wspominali towarzysze? Ilościowo plan zo- rodów ZSRR i mas pracujących całego świa-
stał wykonany, ale jakość pozostawia jeszcze ta. ,, 

Braki sprawozdania uzupełnili towarzysze, 
zabierający głos w dyskusji - mówili śmia­
ło, rąbali „pr:i"'dę w oczy". Po nowemu. 

do życzenia. I to jest nowy etap walki o pr0 
dukcję - walka o jakość, o likwidację bra­
koróbstwa. 

„Jesteśmy pewni - stwierdził tow. Mazur, 
że dzięki nowym wysiłkom na tym polu, -
zwycic;życie. Musicie tylko starannie przeana 
lizować przyczyny waszych niedoeiągnl('.ć I 
wykorzystać dotychczasowe doświadczenia. 

• • • 
ie tylko aktualne sprawy były przedmio-
tem dyskusji. Historia ruchu robotnicze 

go, wspomn~nia z lat walki o jedność i wiei 
ka, szczera radość w przededniu zjednoczenia 
ruchu robotniczego - te oto motywy prze­
platały się w przemówieniach robotników. 

Starzy KPP-owcy jak tow. Wesoły i inni 
ooowi.ad~' ~łnnvm o cieżklch latach walk z 

Dziś jasne jest dla każdego partyjniaka, że 
• • • krytyka i samokrytyka dżwiga w zwyż po-

Uczm:v się, podnosić swój poziom id<'o lo- ziom naszej pracy. 
giczny, zbroić się w oręż marksizmu-leni- • • • 
nizmu powinni wszyscy, cała partia. Doty- Konferencja przygotowana była bardzo sta 
czy to w równej mierze robotników, jak i dy rannie. Piękni~ wymalowane hasła przypom1 
rektr1·ów Tow Jach ~111 !' 7.n' e oodkre~m. Ż!' nały zebranym zadania i obowiązki - „Zje­
dyre!dor7.y powinni być słuchacza.mi kursów dnoczona Partia -"kierownikiem, rozumem i 
szkoleniowych i pilnie studiować wydawnic- honorem klasy robotniczej i narodu". 
twa partyjne. To hasło szczególnie wryło się nam w pa-
Podsumowując dyskusję tow. MAZUR głę- mięć. 
boko i wnikliwie omówił to zagadnienie: - Jeste~my pewni, ł:e towarzysze wybranł na 
kierownictwo fabryk musi pracować po no- K<>nferencię Miejską, towarzysze Toma, 
wemu, musi rozwiązywać nie tylko zagadnie Cieśla„ Kmin Genowefa, Krystera, Lebelt, Ra 
nla techniczne, ale I polityczne. Dyrektorzy dzikowski i inni - ci wszyscy towarzysze-de 
powinni uczęszczać na kursy szkoleniowe, to legaci będą aktywistami Zjednoczonej Partii. 
podniesie ich kwalifikacie. Dyrektor - choć I L Tarłowska 

na zasadzie jedności związkowej w skali 
krajowej i międzynarodowej w czasie, gdy 
jedność ta stała się przestępstwem w cza­
sach Rady Naczelnej Trade-Unionów". 
Komentując obydwie odezwy londyński 

„Daily Worker" przytacza szereg wypo­
wiedzi działaczy związkowych, solidaryzu­
jących się ze stanowiskiem Partii Komuni­
stycznej i piętnujących postępowanie Ra­
dy Naczelnej Trade-Unionów i rządu la­
bourzystowskiego. „Daily W or ker" za­
mieszcza artykuł znanego działacza związ­
kowego Robertsa, który ·podkreśla, że w 
tym samym dniu, kiedy Rada Naczelna 
Trade-Unionów powzięła decyzję w spra­
wie poparcia antyrobotniczej i antykomu­
nistycznej polityki rządu, akcje przemysłu 
prywatnego na skutek tego gwałtownie 
zwyżkowały. „Ten sojusz między praco­
dawcami, a reakcyjnymi przywódcami 
związkowymi - pisze Roberts - jest nie­
bezpieczeństwem ,które musi sobie uświa­
domić każdy robotnik". 

Wieści kulturalne z ZSRR 
Pisarze i poeei bi:>łoruscy uczczą 30 rocz. 

nicę powstania Republiki Białoruskiej wzmo 
żonym wysiłklie n twćrczym. Na p6llkach 
księgarskich ukazało się kilka nowych utwo 
rów pisarzy i poetów białoruskich. Duże za 
interesowanie czytelników wywołały pow:?e­
ŚCj Lynk,owa pt, „Burza", Szęmjak:Lna ,,Głę~ 
boki prąd", poem.:it Kuleszewa pt. ,;Nawy 
nurt" i Brewka pt, „Na ojczystych brze. 
gach". Partyzantom białoruskim poświęcony 
jest utwór bohatern ZwtiąŻku Radziec!k4ego 
- Liwtiencowa p\ „Syn<JIW!le Brlałorusfi.'\ 
Białoruskie czasopismo Literacko- artystycz­
ne zamieśo'. ło powii.eść nauczyciehktii wiej­
skiej Larissy Ustimffenko pt. „Córka n-aoro.. 
dów". 
~worzeniu państwowości białorusk!eJ po(i 

kierownictwem Lenina i Stalina, poświęcone 
są trzy nowe sztuki: Krapiwy pt. „Z na.ro· 
dem", Glebka pt, ,,Swiatło ze Wschodu" 
i Klimki<>wicza pt. „Cała wied.7.a. w ce.ce 
Radl"-
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Artyści radzie c po 
Chcą nie tylko ać pok z swej -

• 
I dają 

sztuki 
s bie 

, ale poznać również polską muzykę, śpiew i lańce ludowe 
PrzybyJy do Łodzi zespół aktorów radziec- wiolonczelisty Daniela Szafrana. Jest to je- skiego. Helena Czkiwaldze jest wychowanką 

kich, akłada się z artystów, reprezentujących den z najwybitniejszych muzyków nie tylko Leni gradzkiej Szkoły Baletowej, słynnej na 
kilka rodzajów sztuki radzieckiej. Przede na terenie Związku Radzieckiego, ale w ska- cały świat. Anto! Kuzniecow, absolwent 
wszystkim zaś muzykę, śpiew i taniec. Il światowej. Pochodzi z rodziny muzyków, Szkoły Moskiewskiej jest dziś także baletmi-

Celem naszego zespołu - oznajmił przed- sam zaczął koncertować jako 10-letni chło- strzem słynnego Zespołu Pieśni i Tańca im. 
lłtawlcielom.prasy dyrektor zespołu Jan Ru- piec. W roku 1937 dostaje pierwszą premię Aleksandrowa. 

Co nowego w ZMP 
UWAGA, STUDE.NCI 

WYDZIAŁU HUMANISTYCZNEGO 
Dnia 23 11. br. o godz, 20-ej w lokallu, 

przy ul. Lindleya nr 3, sala 36 . odbędzie 
się zebranie Kola Fillozofów 1 Historyków 
członków ZAM'P. 

UWAGA ZA.MP-OWCY! 
II ROKU WYDZIAŁU PRAWNEGO 

W dniu 22 bm. o godz. 19-ej odbędzie stlę 
zebranie organizacyjne w lokalu ZAMP-u, 
ul. Piotrkov,rska 48. 

ObeCTJość obowiązkowa be7JWZględnie. mln. - jest nie tylko zapoznanie polskiej pu na Wszechzwiązkowym Konkursie Wykonaw Rosyjską pieśń ludową oraz klasyczne ro­
bliczno~ci z artystyczną twórczością radziec- ców w Moskwie. Obecnie liczy zaledwie 25 manse zachodnie i rosyjskie reprezentuje ka 
ką. Pragniemy nie tylko pokazać wyniki . na- lat. Jest znakomitym odtwórcą utworów kla meralna śpiewaczka (mezzo-sopra.n) Lidia UWAGA ZAMP·OWCY 
szej twórczości artystycznej, lecz jed:iocześnie syków tej miary, co Czajkowski, Szuman Mielnikowa. W zespole jest również znana pia 

1 
ROKU WYDZIAŁU PRAWNEGO 

sapoznać się z artystycznym dorobkiem ludu oraz współczesnych kompozytorów radziec- nistka w. Pietrowska. 
polskiego w zakres.ie n;.uzyki, tańca, śpiewu, kich i obcych. Goście radzieccy zamierzają odwiedzić We :vtor.ek. tj. <ir?a 23 bz:n. o. godz, 19-ej, 
oraz teatru. Polskie pieśni, p_olska muz;y~a Taniec reprezentuje para baletowa w oso-1 wszystkie większe miasta Polski. Dotychcz~s I odbędzie się zebra~e orgamzacyine w loka.-
oraz tańce ludowe będą stanowrć dla nas zro- bach Heleny Czkiw idze i Antola Kuznieco- byli już w Poznaniu, Bydgoszczy, Torumu lu ZAMP·;i (ul. P:otrkowska 48). . 
dło twórcze dla naszej przyszłej pracy. I to wa. Są to artyści Wielkiego Teatru Moskiew- oraz na Wybrzeżu. Pow. Obecnośc pod rygorem orgarnzacyinym. 
jest najlepszy, realny wyraz przyjaźni na- .„„.„ .... "„ .. „.,„ ... „ ... 1.•••••nu11n•11••·••••J••••u•••"''"'"''''''".„ ••• „ .... „ .. „„ ... „ .... „.„.„.„.„ .. "„„.„ .. „111111„„„„„„„„„.„ •••• "„,,,,„„.„.„.„„.„ •. „.„„.„„„„.„.„„„ .. „„ .. „.„.„„ .. „„.„.„„„„„„.„„„ .• 
szych narodów. Dowodem wielkiego zaintere l'łJ I - :t • • ._.c. - e - -roduhc1-1 
sowania Polaków dla sztuki radzieckiej, jest O ro <C e OJ„'f!l.!!'.J,_'-'"- DG.:.Z -I - -
powodzenie, którym się cieszą nasze wystę- z d p ł p o · 
~b~E~:r~.I~;ifl~u~:.:1~~ · e noczenie rzemys u recyzyjno- ptycznego 
botnicza. Występowaliśmy w zakładach Ce-
gielskiego w Poznaniu, nawiązaliśmy szczery, Wyko. nalO rOCZDY plan przed terminem 
bezpośredni kontakt, z robotniczą widownią. 

Pragniemy zaznaczyć, Iż interesują nas - Dn!a 20 ~da br. r:ostała wysłan~ fabryk n.a św!i.ec!e produkujących w chwd.- dukcjt przemysłu precyzyjno • optycznego. 
zwłaszcza świetlice robotnicze i młodzieżo- prrzez Zjednoczenie Przemysłu Precyzyjno.. lli obecnej szkła optyczne. Jest to niezmier- Przemysł ten jest fundamentem niektórych 
we. Optycznego w Łodzi nast~pująca depesz.a: nia ważna gałąż produk<:ji, którą przed woj gał~ naszej gospodarki!.. Wypuszcwna w bie 

W§rod naszej grupy aktorskiej znajduje się Łódź, dnia 20 listopada 1948 r. ną zmonopolizowały Niemcy, posiadające żącym roku pierwsza ser.i.a t. zw. ,,czujni. 
baryton L D. Szmlelew - wykonawca pie- CentireLny Zar:ząd słynną fabrykę Zeissa w Jenie„ ków zegarowych", służących do mierzenia 
śni współczesnych kompozytorów radziec- Przemy6łu MetJa.Iowego .Wyró:łln.iiły się też iprzedter.mAnowym WY" odchyleń w setnych częściach milimetra 
kich. Jest to właśnie artysta, który przeszedł w ·Warszawde kon..aniem planu Kujawsika Fabryka Mano.. jest dla naszego przemysłu metalowego 
typową dla nowego aktora radzieckiego dro- ,.Roczny plan wartośo!Owy 17,863.000 metrów i Termometrów we Włocławku, Za wprost niezbędna. Produkuje S:ę równit• ż 
gę twórczą. Początkiem tej drogi był war- d. według warto§at 193'7 roku z.Jedno- kłady Mechaniczne w Ostrowru Wi.e::k:opol- rozmaite przyrządy precyzyjne, lupy 1 mi-
sztat ślusarski w Zakładach Ciężkiego Prze- czenle Przemysłu Preoyy;yJnego 1 Oif.ycz skim, Fabryka Spoowd:zianów i Wyrobów kros:kopy dla przemysłu włókienniczego. 
mysłu w Woroneżu. Dziś Szmielew jest laure nego WYkonało dnia 20 listopada br. iP'l'eeyzyjnych w Jelen~} Górze, Fabryka M'imo, U! przemysł precyzyjno-optycmy w 
atem Kongresu Artystów Estrady, cenionym Dyrektor Naczelny Zegarów w Pieszycach (Dolny Sląsk) :>raz PoliSlce Ludowej wyróSl: z powijaków zdołał 
l wielkim artystą. Twórcza droga tego arty- (-) Mazur Optycmo-Mechaniczna Zakłady „Iwoka" w on już w bieżącym roku po raz pierwszy 
aty prowadziła poprzez świetlicę fabryczną, Do prroduJ,~~h 2Jak?adów Zjedru>cz:enla Katowicach. w Polsce wyprodukować P!"ZY'rząd zwany 
szkołę muzyczną, do której został skierowa- należą Państwowe Zakłady Optyczne w Wax Nasza włókienfom Łódf, tyjąca ostatnfo triangulatorem radia1nym przyrząd, który 
ny przez fabrykę ł wreszcie Konserwatorium s.zawti.e i Pańsitwowa Wytwórnia Optyczna w I wyścigiem pracy, na ogół słabo zdaje służy do rysowania. map' metodą fotograf.i.· 
Moskiewskie. A gdy wybuchła wojna, Szmłe- Jeleniej Gór7;e. która jest jedną 2l 61iedmiu sobie sprawę :z niesłychanel wa2rnośd pro- czną. Instrument ten jest niezbędnym dla 
~~ i~~~i!r~~~:~.i~n~r~t~~h ~;:;:,,a~h 0~~; n11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 Instytutu Geograficznego. Wodomierze p:rodu 

dzy walkaml Pieśnią zagrzewa do walki z w f k d k' • PZPB N 5 kowane obecnie w Polsce !ą wytworami po-
faszystowskim najeźdźcą. ystawa gra 1' 1' ro z1'ec lej w r srukiiwanymi na całym świecie. Trudno tu 

I. D. Szmielew szczegółowo opowiada nam wyMczyć wszystkich naszych odbiorców, wy· 
o powiązaniu i stałych kontaktach, które ist- starczy jeżeli wYffi!ien1my tyllko Szwajcarię, 
nleją między świetlicami ochotniczymi na te- Wczoraj o god'll. 14-ej w gali PZPB nr !! handlowy PZPB nr !! i członek Towarzystwa Danię, Szwecję, Czechosłowację i Egipt. U· 
renie ZSRR, a zawodowymi teatrami. Kon- odbyło edę otwarcie wygtawy grafiki ra. Pnyjam:I. Polsaro-Radzlecktiej~ W !Lmlleniu zyskane dewizy służą do zairupu surowców 
takty te znajdują swój wyraz nie tylko w dz:leck:iej, Wy,iawa ..została wrganńzowan.a ~ce~ldej S2lk:oły Pdliit,-Wych. głos zabrał niezbędnych dla tego przemyM"u. 
udziale aktorów w imprezach, urządzanych przy współudziale Oficerskiej Szkoły Polit.- por. ZaTaś podkreślając kulturalne znacze. 
przez świetlice.Aktorzy udzielają świetlicom Wych. i będZie otwarta do 9 grudnia br. n.ie wystawy, po ceym krótkie przernówie· 
praktycznych 'rad i wskazówek. Otwarcd.a wystawy 11. zagajenia dokonał nl1a wygło91J!l sekTetarze kół PPR - tow. 

Ciekawie przedstawia się sylwetka twórcza ob .. Gąs.:lorlkiewlcz, dyrektor administracyjno Trzeciak 1 PPS. tow. Mert. 

• ne o pasożytami Walka • ami •• 
I 

Urzędy Zatrudnien ·a skreślają z ewidencji fikcyjnych bezroliotnyeh 
Plagą Urzędów Zatrudnienia są tzw. fik żadnego zawodu. Rząd· zresztą stara się pracy. 

eyjni bezrobotni. Niektórzy bowiem lu- przyjśc z pomocą tym niewykwalifik?wa- L'.ldzie, rejestrujący sią w Urzędzie Za­
dzie najczęściej bez określenia zawodu, re- nym kobietom, uruchamiając specJalne trudnienia, nie mają więc na ogół więk­
jestrowali się, jako poszukujący pracy, aby kursy szkoleniowe w rozmaity~h zawo- szych trudności w znalezieniu odpowied­
na tej podstawie korzystać z różnego ro- dach. I one zatem mają wszelkie szanse, niej pracy, pod warunkiem oczywiście, że 
dzaju ulg, jak na przykład w opłacie ko" by włączyć si~ w nurt produktywnej naprawdę chcą pracowae. 
momego itp. W rzeczywistości większość ---------
z nich prowadziła zakonspirowane warszta lnteroelnc:le noszuclł Czgteln.!.~ 
ty lub utrzymywała się z pokątn. handlu. 

Owi rzekomi „bezrobotni", skierowani do Czy n1· n•a ady na oał•sa1· ~ce s·1ę ps ? 
pracy, :1 zasady jej nie przyjmowali. Prze- t il 'ł -t 
bierali w ofertach, grymasili, co do wyso-
kości zapłaty i ..• wcale nie robili wrażenia, Ob. Redaktorze! 
te na pracy im zależy. Przeciwnie - uży- Mieszkam w robotniczej dzielnicy na-
wali wszelkich możliwych argumentów, szego miasta - na Chojnach. Nie dość, że 
by się od niej uchylić. ulice są nieoświetlone, nawiedziła nas o-

Należałoby temu jakoś zaradzić. Spra­
wa nie jest błaha, gdyż idzie tu o nasze 
zdrowie, a także całość garderoby. 

s. s. 
Stały czytelnik Głosu 

(nazwisko i adres znane Redakcji) 

Lłs. 

Młcda CzechosłowacJa 
tańczy, śpiewa, gra 

W dniu 23 bm. o godz. 19-ej w sa.Ił Filha:r 
monli przy ul. NarutowiG!a 20, w ra.mach 
Międzynarodowego ~Tygodnia Studenta." wy 
stąpf reprezentacyjny zespół studencko-mło· 
chieżowy Czechosłowacji ,,PREDVOJ" w 
składzie: Collegium Musicum (kwartet 1111y„ 
czkowy, soliści) oraz zespół śpiewu ł tańca. 
ludowego im. prof. Vycpa.lka (kapela ludo. 
'"'-a, chór, zespół taneczny). 
Zespół łen zdobył pierwszą nagrodę na 

Ogólnokrajowym KonI-ursie ~Ilodzieżowym 
Zespoł<iw Tańca ! Splewu OTaz zespół dra­
matyczny pod kier. Jarosława Burla.n.a.. 

\V programie: ,,l\floda Czechosł<>wacja śpte 
wa, tańczy, gra". Zespól WYstąpi w skła<lzie 
65 osób. Kierownik zespołu: Jan H.onzl. Pro 
gram w Języku polskim prowadzi prof. Vyo­
palek Vratislav. 
Oałkowity dochód przeznamony na l\Pę· 

dzynarodowy Fundusz Pomocy Mlędzynąro. 
dowego Związku Studentów. 

Przedsprzedaż bl'letów w kasłe F.ilharmo­
n!f od godz. 11-19 w dniu 23 listopada br. 

Ostatnio Urzędy Zatrudnienia postano- statnio istna plaga wałęsających się psów. 
wiły usuwać z ewidencji tych, którzy od- Wracając wczoraj z pracy do domu, w 
mawiają przyjęcia pracy. Skreślenie z ewi- późnyeh godzinach wieczornych zostałem 
dencji w Urzędzie Zatrudnienia automa- Co U§#ll•~z··-·· przez rad•o 
tycziiie pozbawia wszelkich ulg w świad- zaatakowany przez dużego, czarnego psa, -, ~ -., •••~ 11 

czeniach, przede wszystkim zaś ulgowego Odtrąciłem go uderzeniem pięści, nie ustę- Program na poniedziałek 22 listopada 48 r. 
Czynszu mieszkaniowego. pował aż wreszcie ugodzony kamieniem 

b . ł d 1 · Doch dząc do domu usły 11.40 audycja szkolna słowno-muzyczna. 
OdbudowuJ·ąca si„ Polska potrzebu3'e wie- po ieg a e]. o , -

Program na jutro. 23,30 (Ł) Koncert ły­
czeń (cz. II). 23,40 Zak01iczenie audycji i 
Hymn. "' ł k k i t t 1' ka'ąc eh nóg 11,57 Sygnał czasu i Hejnał. 12,04 Wia-

ł- rąk do pracy. Rąk t..rh 3· est stale za sza em rzy uoo uc e J Y · "' „~ p d d b · ·- ten atakował i in domości południowe. 12,20 Koncert soli- PODZIĘKOWANIE . 
mało - w przeciwieństwie do okresu przed raw opo o me Pk"' -

h T g · ·e·e11• to były kobiety stów. 12,45 Audycja dla wsi. 13,00 Przer- Prezydent m. Łodzi tow E. Stawiński, Wo 
Wojennego' ki'edy było setki' tysięcy bezro- nyc · ym orzeJ, J z j 

l b d i · wa. 14,30 (Ł) Z prasy. 14,35 (Ł) Menuety ewoda Lód1ki ob. P. Szymanek w imienlu 
botnych i wielu ludzi pracy musiało emi- u z_ cci. . od Haydna do Schuberta (płyty). 14,55 (Ł) Prezydium Wojewódzkiego Komitetu Obywa-
grować w poszukiwaniu chleba. Przed Takie. wypa~ki_ zdarzają ~ię dość czę- Komunikaty. 15,00 (Ł) „Tenor Mediolań- telsk!ego Odbudowy m. Stołecznego w Łodzi 
wojną również nadmiarowi rąk do pracy sto, gdyz na krotk1m G.?ść odcm~u o.d t~am: skiej Opery „La Scala" _ Costa Milona". wyraz.iii ser.deczn~ podziękowanie P. Rekto­
starano się przeciwdziałać przez ma.sowe waju ?o .domu ~potka~ mogę p1~ć i w1ęceJ 1 row1i Uniwersytetu Łódzkiego oraz profeso· 

k b . l h . kt· d ś' g e w 15,20 (Ł) Pogadanka aktua na. 15,30 „Ma- rom i studentom. członkom Bratnie3' Pomo. 
redukowanie kobiet, szczególnie męzate · 1 ezpans nc _pso.w, ore. są o c a r sy : . 1. 'łd · 1 · b k' " 15 45 d t t t dk szopeJe, czy l spo zie nie ry ac re . , cy, za czynny udział w akcJ'i miesiaca od-
Obecru·e tylko te kobiety maJ·ą trudności ze ne. Z arzaJą się os .a mo częs e wypa i M k 1 16 00 D . 'k 16 30 ś kł uzy a popu arna. , zienru . , budowy Warszawy, który przyniósł efc!s;t. 
znalesieniem pracy, które nie posiadają pokąsania przez w cie e psy. „O Zjednoczeniu Partii Robotniczych" - wyrażający się zbiorką pieniędzy ponad łOO 
:::;::;::;;;~~;,..;:~~.:...~---..:---• .;;..;~-..;..--..;....------------ pogadanka dla młodzieży. 16,50 „Poradnia tysięcy zł. 

łodz·aez· G·1 nnaz 'm go nauczania początkowego w walce z analfa- SOCJALISTY(.ZNE WYCHOWANIE 
betyzmem". 17.00 Koncert rozrywkowy. W ZWIĄZKU RADZIECKIM 

• d • I b • • 17,50 „Złota nagroda braci Ajtkułowych". W poniedziałek, c:L."1a 22, 11 br. o godz. 
uczci czynem dzień ZJe DOCZen1a asy ro OtDICZeJ 18,00 Ludowe pieśni węgierskie. 18,15 G. 20-ej, przy ul. Lindleya 3, sala 43 (semina-

Mlodzie:t szkolna I Gimnazjum Przemysło- Młodzież że1'lska zobowiązuje się własno- Rossini _Kwartet Nr 1 F-dur. 18,35 „U- rium historyczne) prof. dr Gluth Marian wy 
· ł J d · 1 ć · · ""•yszczego'ln1'one glcsi referat na tF>ffió t ,,Soc.i3hstyczne wy. wego Państwowych Zakładow Przemys u e ręczme wy tona wyzeJ - liczka Klasztorna". 18,50 , 'l'rzy spotkania 
Ł dzi 1 St l: d · t eh za3'ęć s'wietl1'cowych i r chowan~e w Związku Radzieckim". Wstęp wabniczo-Galanteryjnego w o , u· rze - prze mto Y w rama z Loeri'nem Kovai". 19,00 (Ł) Klasa robot-

vl ZMP 1 · ć akt h wolny dla wszy$tk'ch zaJnteres'>waynch. 
ców Kaniowskich Nr 69, zrzeszona zaię pr · ycznyc · nicza wita czynem Kongres Zjednoczenia. 
Hufcu SP pragnąc czynnie uczcić historyczny w dniu 8 grudnia rb. młodzld szkolna 19,10 (Ł) I. Strawiński _ Fragmenty z OGLOSZENIE 
dzień zjednoczenia klasy robotniczej zobo- przy współudziale personelu nauczycielskiego t H' t · · łn' " Zarzą.d Miejslu w Lodzi -- Wydział Go-
wiązała się przygotować w miesiącu grudniu urządzi specjalny wieczór świetlicowy po- Suity orkiestrowej p . " is ona zo ierza spodarczy - zakupi 4 wozy na kolach ogu 
rb. paczki z podarkami świątecznymi dla 150 święcony Kongresowi Zjednoczeniowemu od- (płyty). 19,25 (Ł) „Wspomnienie o Teodo- mowanych w dobrym stanie o po.iemno~d 
sierot po ofiarach wojny i działaczach demo bywającemu się w tym .dniu w warsza- rze Duraczu". 19,40 „Wszechnica Radio- 2 mtr. sześciennych oraz 2 rolwagi na ko­
kratycznych, wskazanych przez Związek b. wie. wa". 20,00 Dziennik. 21.00 Recital for- łach ogumowanych w dobrym stanie o noś 
Więfniów Politycznych i Związek Uczestni- Młodziet szkolna i grono nauczycielskie I tepianowy. 21,30 „Okrzeja" - montaż słu- ności do 3 ton. 
ków Walki o Wolność i Demokrację. tki h M k · 22 30 Z ł · nal · k' ć 

Dla wykonania powziętego zobowiązania Gimnazjum PZPJ-G apeluje do wszys c chowiskowy. 22.00 uzy a powazna. , g oszema ezy nerowa do 'Vydzill.-
młodziet i personel nauczycielski postanawia szkół podległ;yc~ Ministerstwu Przemysłu i (Ł) Kwadrans muzyki rozrywkowej z płyt. !;i . Gospodar~go, ul. Legion~w nr 10, 

ją dobrowolnie opodatkować się na zakupie- Handlu o wz1ęc1e czyi:nego_ udziału w uczcze 22 45 (Ł) Koncert życzeń (cz. I). 22,58 (Ł) I" l)lętro, pokoJ nr 19 w godzi'lach od 9 
i akt eh po niu historycznego dma ZJednoczenia Klasy ' 1 k j tr 23 OO 0 t t i 

1 
do 13. 

nie wełny dla wykonan a pr yczny - Rl:lbotni.czei w O_drodzonej Polsce, • Omów. progr. 0 • na u 0 • ' s a n e Łódź. diria. 19 listop:łda. 1948 rolro:. 
darków ~postaci ciepłych skarDetek. reka ..tad.omoścl. 23.10 Munrka taneczna.. 23.20 „„.,....," r„;„'!t· w f,"!f

7
J. 

c~ ł r.r:alik6-
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Kronika ·m. Kutna Leśmier.z -osa.da cukrem pły.nqca 

KOMU WINSZUJEMY 
Wtorek, dnia 23 listopada 1948 r. 
Dziś: Klemensa. 

--:o:-
.W AZNIEJSZE TELEFONY 

Pow. Kom. M. o. - 22 
Miejski Posterunek M. O. - 33 
Starostwo Powiatowe - 31 
~ow. Zakł. •Ubezp. Wzajemn, ul. Na-

rutowicza nr 20 - tel. 108 
Urząd Zdrowia - 9~ 
Komunalna Kasa Oszczędności - ~3 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) - 89 
Szpital Powiatowy - 20 · . 
Ubezpieczalnia Społeczna - 34 
Pogotowie Sanitarne PCK - 90 
Prezydium Pow. Rady Narod. - 102 
Zarząd Miasta Kutna - 30 
Straż Pożarna - 4\ 
Pow. Zakład Elektryczny 
Urząd Repatriacyjny - 86 
~pteka „Pod Orłem'' - 106 . 

32 

:Walenta Apteka Nr tel. 7. 
Chacińska, Apteka Nr tel. 52. 

EKSTRAKT DROżDżOWY JAKO 
ODZYWKA SPOŻYWCZA 

Nadodrzańskie Zakłady Przemysłu Droż­
dżowego w Szczecinie, niezależnie od pro­
dukcji drożdży, jedyne w Polsce wytwarza­
ją. ekstrakt drożdżowy, wysoko-wartościo­
wą odżyWkę spożywczą. Miesięczna zdol­
ność produJrnyjna wynosi do 30 ton ekstrak 
tu. Analizy przeprowadzan·e przez Zakłady 
Chemii Farmaceutycznej przy Uniwersyte­
cie Poznańskim wyKazują, że odżywka za­
wiera cenne witaminy pobudzające apetyt . 

Właściwie t.o wszystkiemu były win-1 JAK Z BURAKA POWSTAJE 
ne wytłoczyny. To one żwrćc!ły naszą CUKIER 
~w~gę, gdy przejeżdżając .drog~ zauwa Jedna z przytoczonych powyżej cyfr 
zyl1smy całą karawanę chłopskich fur- wskazuje, jaki jest stosunek ilości bu• 
manek, odwożących wyt\oczyny do raków do ilości wyprodukowanego cu 

I 
swych wsi. Jadąc wzdłuż sznura wozów kru. Już to samo mówi nam przez ile 
a.otarliśmy d.o miejsc?, . gdzte znajduje przeróbek przejść muszą -..vielkie ilości 
się cukrownia w Lesm1erzu. buraków, aby wydobyć z nich małą l)to 

NA POCZĄTKU CYFRY„ .. 
sunkowo ilość cukru. Spróbujemy jed­
nak przynajmniej po krótce opisać spo· 

Cukrownia w Leśmierzu przerobi w sób przerobu buraka na słodki cukier. 
tym sezonie 420 tysięcy kwintali bu- Buraki przywiezione z po1a wchodzą 
raków. By dowieźć taką ·ilość potrzeba do płuczki, gdzie częśc!owo oczyszczone 
260 ·wagonów normalnotorowych. Na przy pomocy podnośnika, który ·przy­
wyprodukowanie tych buraków trzeba pomina korkociąg, wędrują n·a automa­
do 2100-u hektarów ziemi. z; buraków tyczną wagę. Ona . to przydziela odpo· 
tych wyprodukuje się 60 tysięcy kwin- wiednie porcje do krajalnicy. Pokroj1•­
tali cukru. Ilość ta mniej więcej winna ne buraki wyglądają teraz jak „maka­
zaspokoić całoroczne spo:i:ycle cukru ron". „Makaron" ten jest błyskawicz· 
pół miPona ludzi. Cyfry te mówią nam, nie przenoszony przez transportery do 
że rola nieznanej szers?emu ogółowi dyfuzorów. Tu przez wiele godzin kra­
cukrowni w Leśmierzu nie jest bynaj· 1 janka duszona i ściskana wydaje z sie­
mniej mała. bie ostatnie krople soku, by wreszcie 

Wybory do zarzadów ZSCH ~ 
zakończą się 28 listopada rb. 

Dnia 19 listop~da br. w Kutnie odbyło 
się zebranie instruktorów gminnych i sekre 
tarzy Zarządów Gminnych Zw. Samopomo-
cy Chłopskiej. . 

Na zebraniu przewodniczył prezes Pow. 
Zarządu Zw. Samop. qnop. tow. Wojcie­
chowski Antom, który nakreślił przebieg 
akcji wyborczej na terenie powiatu kutnow 
ski ego. 

Ze wszY.stkich gmin powiatu kutnowskie· 
go nadcho

0

dzą do Pow. Zw. Samop. Chłop. 
meldunki o rezolucjach uchwalanych przez 
rC'lników na zebran!ach samopomocowych, 
w których mieszka1'lcy gromad dla UCZ<'ze­
n.ia Kong~esu Zjednoczeniowego postanawia 
ją do dnia 8 grudnia br,, przeprowadzić naj 
niezbędnie.isze roboty w gminie, fak repe. 
r!lc.ie dróg, oczyszczenie rowów, naprawa 
drenażu i t. p. 

W tegorocznych wyborach do Grornadz. 
kich Zarządów Zw.· Samop, Chłopskiej zau· 
ważyć s.ię daje w stosunku do lat ubieg­
łych zwiększony udz:al kobiet. 

\V wielu gromadach kobiety weszły w 

Na 185 Kół Gromadikilch Zw. Samop, 
Chłopskiej, dokonano już wyborów Zarzą· 
dów w 112 gromadach. Spośród l2 gmin 
powiatu kutnowskiego w · akcji wyborczej 
przodują gminy: Blon!e, Krośniewice, Rd:.t· 
tów, gdzie zebrania odbywały się w wyzna 
czonych terminach przy licznym uJzia~~ 
miejscowych rolników. Na ostatnim miej~cu skład Zarządu. 
T:najduje s:ę gmina Dobrzelin, gdz:e prze- Akcja wyborcza do Zarządów Kół Gro­
prowadzono dopiero wybory w jednej czwarj madzkich z·akończona zostanie w pow.iec~e 
tej kół. , kutnowskim do dnia 28 listopada br. 

Zabawa nie 
Skwer na Pl. 19 Stycznia od dłuższe­

go czasu jest ulubionym miejscem za­
baw dzieci zamieszkujących tę dzielni· 
cę. 

Bardzo to ładnie, że dzieci bawią się 
na świeżym powietrzu, ale pozbawione 
opieki starszych biegają po kwietnikach 

• • na m1eyscu 
i niszczą ozdobne krzewy, zasadzone tu 
przez Zarząd Miejski. Młode drzewka 
l krzewy mają połamane gałęzie, więk­
szość z nich już zwiędła. 

Apelujemy do rodziców, by zwrócili 
baczniejszą uwagę na zabawy dzieci i za 
powiedzieli swym „pociechom", by nie 
niszczyły plantacji miejskich. 

............................................................................................. 

Zakończenie obrad Międzynarodowej Konferencji Weterynaryjnej F. A. O. 
W dniu 19 bm. odbyło się w Mini· 

sterstwie Rolnictwa i Reform Rolnych 
pożegnalne zebranie uczestników Mię­
dzynarodowej Konferencji ·weterynaryj 
nej, która obradowała w Warszawie w 
dniach od 11 do 20 listopada. 

Podczas dziesięciodniowych obrad 
międzynarodowej konferencji wetery· 
naryjnej FAO omówione zostały spo· 
soby badań l zwalczania najgroźniej-

szych chorób zwierząt domowych. 
Szczególny nacisk położony był na opra 

nienia, a dzieląc się wrażeniami ze swo 
imi rodakami, przekażą im panowie tę 
prawdę, że naród nasz zajęty jest twar 
dą pracą nad odbudową kraju. 
Odpowiadając w imieniu FAO, dr Ke 

sterven stwierdził, że w wyniku obrad 
ogół lekarzy weterynaryjnych państw, 
biorących udział w . k0nferencji, zyskał 
wiele wiadomuści z zakresu panujących 
w Europie · ważniejszych chorób zwie­
rząt domowych. 

Zwracając się do ministra Rolnictwa 
i Reform Rolnych, dr Kesterven powie· 
dział: czuliśmy się jak u siebie w do­
mu i po byt nasz był nad wyraz przy­
j e~ny. Powodzenie konferencji za­
wdzięczamy w dużej mierze udogodnie 
niom i uprzejmości okazanej nam przez 
przedstawicieli polskiej służby wełery· 
nary jnej, której wkład pracy w konfe­
rencję był dla nas bardzo cenny". 

przejść do cedzideł, zaś wytłoczyny wę­
drują już swoją drogą tam, gdzieśmy 
je poraz pierwszy ujrzeli. 

Mylilibyśmy się sądząc, że mamy już 
gotowy cukier, Bynajmniej. Teraz za­
czyna się prawdziwa robota t to ta naj 
trudniejsza. Robotn!cy pracują tu w 
spodenkach kąpielowych bo temperatu 
ra jest tu conajmniej rpcowa. Oczysz· 
czony sok jest podgrzewany, potem pa 
rowany, aż wreszcie krystalizuje się' w 
warniku. Ostatnia droga - do wirów 
ki, skąd już wychodzi gotowy cukier, 
który wędruje do magazynów, a stam· 
tąd w świat. 

KILKA SŁÓW O LUDZIACH 
Zamiast projektowanych 8 tys .. 200 

kwintali osiągnęła załoga Leśmierza 
przeróbkę 9 tys. 600 kwintali buraków 
dziennie. Jak nas informują, jest to 
wynik doskonałego przygotowania ma· 
szyn w okresie przed kampanią cukro• 
wą. 

Sprawnie uwijają się robotnicy przy 
wirówkach. Tow. Wojciechowski zatrzy 
muje wirówkę I łopatą strząsa narosłą 
warstwę cukru, który i.dzie poprzez taś 
mę (transporter) wprost do magazynu. 
Wirowacze spełniają bodajże najbar· 
dziej odpowiedzialną funkcję, gdyż w . 
skutek przestarzałych urządzeń, wirów 
ki stanowią ,,wąskie gardło" w produk 
cji. Ale na razie wszystko idzie spraw· 
nie - dowodem procent wykonania 
planu w 117 procentach. W przyszłym 
roku ta część fabryki ma być przebu­
dowana. Inwestycje sięgną kilkunastu 
milionów złotych. 

ZYCIE KULTURALNE 
I ORGANIZACYJNE 

Swietlica - owszem, jest, choć czaso 
wo, w okresie kampanii zamieniona zo 
.stała na biuro. Ale jak nas informują, 
to nie przeszkadza jej w pracy, gdyż 
zespół dramatyczny cukrowni wyjechał 
na gościnne występy do Łęczycy i Ozor 
kowa .. Jest to ~zczególnie godne pod: 
kreślenia, gdy dzieje się w okresie kam 
pan ii. 

Gorzej przedstawia się sprawa ZMP. 
Istniały tu i przed połączeniem organi· 
7acji młodzieżowych koła ZWM i OM 
TUR-u, ale obecnie chłopcy czekają na 
przyjazd przedstawiciela ZMP z Łęczy· 
cy, a ten się jakoś nie śpieszy. No i m~ 
dzież chodzi narazie luzem. 

Bardzo dobrze natomiast przedstdwia 
~ię współpraca między kołami bratnich 
partii robotniczych PPR i PPS. Niedaw 
no zakończony z~stał wspólny kurs 
szkoleniowy. Egzamin końcowy zdało 
34 towarzyszy. Projektuje .się zorganł· 
zowanie w najbliższym czasie nowei,io 
kursu. 

a•a1·•·•n•:•1·*••ą+1'*«·*'"i:J·•!AJh'•• 
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cowanie metod zwalczania różycy świń, w • k • I I t • I h 
gruźlicy bydła, zarazy stadniczej, cho- zmoc a CJA us ra orow spo ecznyc 
rób drobiu, pomoru świń i wścieklizny. 'f . . 

W c.zasie konferencji wyświetlane Przeprowadzane przez lustratorów spo-
były filmy naukowe, ponadto uczestni· łecznych co pewien czas kontrole przed­
cy zjazdu FAO zwiedzili Państwowy siębiorstw - ujawniają stale wiele nieso­
Instytut Weterynaryjney w Puławach lidnych firm, oszukujących władze skar­
oraz państwową stadninę koni w Wa- bowe. Co jakiś czas więc spekulanci pró-
lewicach. huj ą, czy im się nie uda podbić ceny na 

. jakiś towar, pozorując rzekomy jego brak 
W zebraniu pożegnalnym wziął udział na rynku. Co jakiś czas wypływa na świa-

minister Rclnictwa i Reform Rolnych tło dzienne wielka afera o nadużycia, czy 
Jan Dąb - Kocioł, który w swoim prze łapówki. Co jakiś czas nakrywa się firmy 
mówieniu podkreślił znaczenie wspól· doskonale prosperujące na ukrywaniu 
nie odbytych obrad i wyraził nadzieję, SW):1ch do~hodów, fałszowaniu ksiąg, nie­
że zagadnienia omawiane na konferen· ·Wp1sy:vamu utargu do bloczków kasa­
cji będa cennym wkładem w dalszej wych 1 t. p. 
pracy n~ukowej. Pomimo czujności naszych władz fiskal-

z · tn~k • konferencJ"I nych oraz Komisji Specjalnej - nie były-
egnaJąC uczes . ow . . . . 

minister podziękował im w serdecznych by on~ V: st~me ~porac się. radykal~ne z 
ł h omoc okazaną polskie· słu w~zelk1m1 probam1 osz~stw i szkodmct~a 
~b~wac tza P . • J gospodarczego, gdyby me pomoc czynmka 
z Ie we erynaryJneJ. społecznego. 

Minister powiedział m. in.: „mam Lustratorzy społeczni nie są może zru-
głębokie przeświadczenie, że wyniosą tynizowani, jak wielu urzędników, pod­
panowie z Polski jak najlepsze wspom· chodzą jednak do sprawy życiowo i od-

dają olbrzymie usługi państwu i społe-
czeństwu. · 

KontrolA społeczna, czujność lustrato­
rów społecznych, powinny być jednak 
wzmożone. Świadczy o tym szereg fak­
tów. I tak na przykład nie w żadnej pro­
wincjonalnej miejscowości, gdzie kontro­
la jeszcze niedomaga ,ale w samym sercu 
Polski - Warszawie przeprowadzone 
ostatnio kontrole zakładów gastronomicz­
nych wykazały wiele naduzyć. Niesolid­
ne zakłady są na ogół dobrze prosperują­
cymi intratnymi przedsiębiorstwami. Wła­
ściciele ich zgarniają duże dochody. Ale im 
wszystkiego jest za mało i oto uciekają się 
oni do popełniania nadużyć. Przeprowadza 
ne rewizje dowiodły, że książki ich przed­
siębiorstw wykazały co innego, rachunki 
co innego. W liście płacy figurowało 

mniej pracowników, niż w rzeczywistości 
zatrudniał zakła\:l, kasa nie zgadzała się z 
treścią bloczków kasowych i t. p. 
Również przed Domami Towarowymi 

czy Centralami Państwowymi, sprzedają­
cymi dla ludzi pracy artykuły trudne do 
nabycia na rynku, formują się często ol­
brzymie kolejki złożone z handlarzy, któ­
rzy ze światem pracy mają tylko tyle 
wspólnego, że ... tamują dostęp oo sklepu. 
Podobnie przed. spółdzielniami ,sprzedają­
cymi masło czy tłuszcze ustawiają siE: nie­
jednokrotnie osoby, powracające do kolej­
ki po kilka razy i zaopatrujące się· w ten 
sposób w kilka kilogramów słoniny, pod­
czas gdy dla innych ludzi jej brak. Wiele 
tego rodzaju nadużyć zostało już „nakry­
tych" i. sprawcy ich ponieśli zasłużoną 
karę. Tym niemniej lustratorzy społeczni 
winni zwrócić baczną uwa~ę na wszelkie 
tego rodzaju fakty, pewna kategoria ludzi 
jest bowiem niepoprawna i... lubi powta­
rzać dawne błędy. 

Obecnie, w okresie nadchodzących 
ś:Viąt, będących .zawsze pokusą do podbija 
i:ia cen, c~owama pewnych artykułów spo 
zrwc~ych 1 .t. p. - lustratorzy mają spe­
CJalme wdzięczne zadanie do spełnienia. 
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TE AT Rit' 
WYSTĘPY ARTYSTO'W RADZIECKICH 

. ~owanystwo Przyjaźni Polsko-Radziec. 
kieJ w Lodzi podaje do wiadomości swym 
członkom, że w dniu 22 bm, o godzinie 16 
w ~ .ORDK („Lutnia") wystąpią artyści 
radzi_~y po raz trzeci. , Bilety na wyżej 
wymten1ony występ do nabycia w dniu 22 
bm. od godz. 10 w sekretariacie Towarzy. 
stwa przy ul, Piotrkowskiej 272b, 

Państwowy Te.at-r Wojska Polskiego 
uJ. Jaracza 27 

Nr 320 

Zryw siega po tytuł mistrza 
We „Włókniarzu" zawiedli: Kargier, Stanikowski i Kawczyński 
L Wczoraj w hali Wimy rozegrany został decydujący mecz o drużynowe mistrzostwo 

odzl w boksie pomiędzy zespołami: dotychczasowego leadera mistrzostw „Włókniarza" 
i Zrywu. Mecz zakończył się zwycięstwem Zrywu 10:6. 

Kargier (Wł.) przegrał ze Stasiakiem (Zr.) Stanikowski (Wł.) uległ Czarneckiemu (Zr.) 
Kazimierczak (Wł.) pokonał Zasadę (Zr.) Kanczyński (Wł.) uległ Krawczykowi (Zr.) 
Szczapiński (Wł.) uległ Kijewskiemu (Zr.) Trzęsowski (Wl.) wypunktował TaborkaZr.) 

Kubasiewicz (Wł.) uległ Wojnowskiemu(Zr.) Jaskóła (Wł.) zwyciężył Niewadziła (Zr.) 

Na punkty sędziowali: Kubiak, Sikorski I Czernik. W ringu: Sieroszewski Stanisław. 

D?Ji.ś o godzinie 19 15 popularna komedia 
~a Ja~ Drdy pt, „Igraszki z diabłem" 
w. ;rezy;sem Leona Schillera. Zespół tworzą.: 
~.iewsika, życz;kowska. Bartosiewicz, Puch 
ruęwska, . Skw0;rska, Borowski. Biernacki, 
~l~wski. DeJunow;cz, Grabowski, Klo. I 
smski, Kozłowski, Lubelski Laoiński Ło- • 
dyń:;~i, Maciejewski. Ordo'n, Stasze.wski. I 
'VoJCiechowski, Woźniak i ~11chaczc I 
P"YVST. Opracowanie muzyczne Tomasza 1 

Kiesewettera i Władvsława Raczkowskie- I 
go, dekoracje i kostiumy projekt.u Otto I 
A?tet'a:· .Tańce w układzie. Jadwri.ii Hrynie-
\\'"leqkieJ. Zbliża się godzina 11-ta. Do hali Wimy MŁODZI NIE WYTRZYMALI 

Państwowy Teatr Powszechny I dwoma. wejściami (pierwszy raz w toczą- NERWOWO 

dzianka. Odwrotna pozycja Krawczyka 
sprawiała tak wielką trrudność Kawczyń 
skiemu, że większość jego ciosów nie była 
tak celna jak zazwyczaj: Pierwszą rundę 
z niewielką przewagą wygrał Kawczyń­
ski, w drugiej Krawczyk trafiał już czę­
ściej, toteż miała ona przebieg mniej 
więcej wyrównany, w trzeciej walka była 
chaotyczna, a o zwycięstwie zrywiaka za­
decydowały dosłownie ostatnie trzy celne 
ciosy, jakie udała' mu się ulokować tuż 
przed gongiem. 

ul. 11-go Listopada 21 - tel. 150-36 c~ch się mistrzostwach) wlewa się tłum _Wiele spodziewaliśmy się po tej walce, 
Dziś o godz. 19.15 prapremiera satyry w widzów. Ri~g je~t jes~cze n~eoświetlony, niestety nie stała ona na zbyt wysokim 

BURZA NA WIDOWNI 
Żwycięstwo Krawczyka widownia przy­

jęła na ogół spokojnie, burzę natomiast 
wywołało na widowni zwyci~stwo Kijew­
skiego nad Szczapińskim chociaż naszym 
zdaniem było ono bardziej przekonywują­
ce od zwycięstwa Krawczyka. 

5 obrazach I. Erenburga pt Lew na mro~ zasłania widownię, ktora z każdą poziomie. Niewątpliwie przyczyną obniża-
placu". · •· chwilą coraz bardziej zapełnia się kibica- · 

mi Włókniarzy i Zrywu. Zgodnie zajmują 1ącą jej poziom było to, że obaj chłopcy 
TE."\TR „SYRENA" Tr:mrrutta t · · b 1 • st_remowani byli zwłaszcza Kargier 

Dziś o godz. 19.30 " PANI PREZESOWA" 1'.1ieJs~a o O.{ siebie i narazie w przyja- wielką odpowiedzialnością, jaka na nich 
cielskich pogawędkach komentują oczeku- ciążyła. w pierwszym starciu sędzia mu-

Teatr „OSA" Zachodnia 43. tel. 140-09. jące nas _wa~ki. Na wszystkich jednak twa- siał obydwóch zagrzewać do walki Póź-
Codziennie o 19.30, w i." _:._::lę 0 16 r~ach widac przedmeczowe zdcnerwowa- niej rozktęcili s· b . 1 . ·. b . 

W wadze średniej spotkali się wczoraj 
po raz pierwszy ze sobą Trzęsowski (Włók 
niar.z) i Taborek. Taborek walczył wczoraj 
słabiej, niż .w ubiegłą niedzielę z Tomic­
kim (Concordia). Trzęsowski od razu ujął 
inicjatywę i nie dał się złapać na niebez­
pieczną kontrę Taborka. Po nieciekawej 
specjalnie walce ~wyciężył na punkty 

i 19.30 „Pepina". Ostatnie dni. Zniżki waż- me zaspakajane w różny spos.ób: dymem 'zwracali główni~ ~wa~g' ęa ~ap~~i~7a~~lk~ 
ne. Wkrótce otwarcie sezonu 1948-9 pu~zcz_oi;ym z rękawa, lub zuciem amery- ta nie obfitowała w byt · 1 ' 1 h 
„Porwanie Sabinek" z J. Węgrzynem i H. kanskieJ gumy. . . . . . z w_ie e ce nyc 
Gruszeck~. • ciosow. CzęścieJ trafiał Stasiak. Kargier 

Teatr „l\IEJ~ODRAM" ZA BALUSTRADĄ za.wsze się s~óźniał i u~tępował Stasiako-
uJ. Traugutta 18, (gmach OKZZ) Za balustradą odgradzającą ring od wi- W1 w zwarciach. Pomimo napomnienia 

Trzęsowski. • ,Dziś. o godzinie 19.15 „Gody weselne" -1 downi, którą zbudowano w ciągu jednej walkę w;ygrał nie~nac.zhie Stasiak, które­
WJdoWIBko ~udowe w układzie i reżyserii nocy, a więc w tempie prawie amerykań- go zwycięstwo hczm jego sympatycy 
~a. .Schillera. Pełne uroku wi<loviri"'1w skim, zajmuje miejsca areopag sędziowski przyjęli burzliwymi oklaskami. NIEWADZIŁ NA DESKACH 
~ramsię .na motyw~ch ob~ędo~ch. t~s- punktowi: pp. Kubiak, Sikorski i Czernik'. . Tak j~k Kargier zawiódł wczoraj Sta- Ostatnie dwie walki nie były pozbawio 
za.ny.eh 6~~~~~ba~ 1 tan~~· ZIWl!ł= Twarze panów przy trzech stolikach są mkowsk1. z Włólmiarza. W spotkaniu z ne emocji. Sympatykom Włókniarza za­
sela i dożvnek. Km..,~~:~.,,.;;rr1m,~~!· ~e!i d~isi~j ?ardzi~j skupione niż zazV(ycz~j, Czarn~cki:n „Murz.ynek" tracił głowę i r:i.e marł na chwilę oddech, gdy masywny 
dvsł::iwa Racz1<ow:::1dl'"''l i J<<>'T.i.mii>l?"a Si- widac, ze zda]ą sobie sprawę z odpowie- Ji>Otraf1ł się zdobyc na taką agresywnosc, jak czołg Kubasiewicz po jednym z cepów 
k~rskieg'O, taiice Barbarv Fiiewskie:i. ko- dzialnośći, jaka na nich dzisiaj zaciąży. J~k~ go cecho_w,ała w spotkaniu z przeciw- Wojnowskiego jak kłoda zwalił się na de­
stmmv i dekoracje St<>ni5bwa Cegielskie- Małe jakieś potknięcie, a awantura goto- mkiem o mmeJ głośnym nazwisku. Czar- ski, a w niedługim czasie po tym, jak 
go, wa, bo. to idzie już o samo mistrzostwo necki wytrzymał wczoraj wszystkie trzy zno\\' na tych samych deskach znalazł się 

Teatr Kameralny Domu żołniena i każdego punktu bronić będą do upadłego starcia! w trzeciej jednak rundzie nadział do 6-ciu Niewadził po krótkim prawym 
ul. ~szy.ńskiego 34 nie tylko chłopcy w -ringu, a1e i... ich sym- się na kontrę Stanikowskiego tak niebez- prc.stym Jaskóły w pierwszym starciu. 

Dziś i codziennie o "'"dZiinie 19.15 sztuka patycy z widowni. piecznie, że ugięły· się pod nim kolana Niewadził jedriak w przeciwieństwie do 
'\'. Rattigana „Kadet Win'-l<low". Udział bio IDĄ i gdyby Stanikowski poszedł za ciosem, Kubasiewicza, którego poddano po drugiej 
r~: Stanisław B;„i;,;-'-~ i:.r~ 1 -~„ p.„,,.--.-<-'-"·· „. mogłoby być z Czarneckim bardzo źle. rundzie, wytrzymał wszystkie trzy star-
Edward Dziewoński, Irena Horecka, Wan. Wreszcie nad ringiem rozbłysły reflek- No, ale tym razem triumfowała jeszcze cia i w trzeciej rundzie zaczął nawet bo-
da Jakubińska, Janusz Jaroń. Halin~ Ko- tory i z dwóch przeciwnych stron uka- J'ego rut 1' p t · 1 z "' yna o eJ wa ce ryw prowa- ksować, ale przewaga Jaskóły uzyslz-ana 
i;sobudzka.Anclrze.i Łapicki, Adam łvlikola- zuJ·ą się przeciskaJ'ący się wśród widzów dz"ł ·uz· 4 o lit · ki · l J : • w pierwszych starciach zapewniła mu 
~ws lAxKon.sia.nty Pą.gowski. Reżyserli.a zawodnicy. „Białych niedźwiadków" - w wadze piórkoweJ· zwyciężyła znów zwycięstwo punktowe . 
.c.rwina era. Dekora.c.ie i kostiumy Wła- Wł'k · dz' G k z · o marzy prowa i ancare , rywia- większa rutyna. Walczący bez żadnych 
dysława Daszewskiego. Kasa ""'"'"" od 11 k · ś d • s · " CO MÓWIONO PO MECZU? 
do 13 i od 15. Tel. 123-02. vu.r~ ow za wprowa za w sznury „ zaps10 . względów dla młodszych kolegów z rin- • . . 

Na przeciwko siebie stają pełne ósemki. gu Kazimierczak (Włókniarz) po dwóch Po :rr:eczu długo komei;towano wyniki 

MINA 
ADRIA - ,.Noc w Casab1ance" 

goqz. 16, 18, 20, w niedz. 14 
film dozwolony dla młodzieży 

:eAŁTYK - „Dzieci ulicy" 
podz. 16. 18.30. 21. w ni-:iz. 13.30 
film dozwolonv dla młodzieży. 

BAJKA - „Gilda" . 
godz, 17.30, 20. w niedz. 15.30 
film niedozwnl01iv nl<i r•'~Ą"'".;.,, 

GDYNIA - „Program aktualności 
i zagr. Nr 39" 

k.raj. 

godz. 11, 12. 13. 16. 17, 18. 19. 20. 21. 
HEL (dla młodzieźy)) - .. Uczennica 

I-e:i A" 
godz. 16, 18. 20, w niedz. 14 

MUZA - „Krążownik Wi:ireg" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
film n"'>:wolon" d11.. młnr1~ieży 

POLONIA - „Pieśń ta:igi" 
godz. 16, 18.30. 21, w niedz. 13.30 • 
film dozwolony dla młodzieży 

PRZF.m\'-IO~NIE - •. Poii>dynek" 
godz. 18, 20, w niedz. 16 
film n„„,,.„olony rllit :ri· -·· :~.;." 

ROBOTNIK - „Cygańska miłoś6" 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30 
film niedozwnlonv r11a młodziPŻY 

REKORD - „Mv z Kro11szl.adtu" 
godz. 18.30. 20.31l w niedz. 15.30 
film do:zwolonv dla młodzieży 

ROMA - „Ostatni Mohikanin" 
?ndz. 18. 20. w n'-iz. 16 
filrn do?:wolonv dla mlni'ł7-i07.v 

STYLOWY - „Siostra lokaja" 
godz. 16.30. 18.30 20.:1n. w niedz. 14.30. 
film dozwolony dla młodzieży 

~WIT - „N;:irzeczon~ z Turkmenii" 
godz.· 18, 20. w niedz. 16 
fi1m . dozwolony dla młodzieży 

TĘ:CZA - .. Dzwonni.k z Notl'e D~me" 
podz. 16. 18.30. 21. w niedz. 13.30 
film niedozwolony dla mło:izieży 

TATRY - „PI'7"gÓda na w:olrncjach" 
g-odz. 17. 19. 21. w nii>dz. 15 
film dozwol'l·11v dl'l młodzieży 

WISŁA - „Tchórz" 
godz. 17. 19. 21. w niedz. 15 
film dozwolony dla młndzleży 

WLóKNJ ARZ - ,.Wielkie nadzieje" 
godz. 16. 18.30, 21, w niedz. 13.30 
film nie<l.OOJW"olo111v dla młodzieży 

WOLNOśC - .. Dzwnnnik z Notre Dam.}" 
godz. 15. 17 30. 20, w niedz. 12.30 
film niedozwolny dla młodzieży 

7.:ACHĘ:TA - . .Iwan Groźny" 
godz. 18,30: 20.30, w mec-Iz 16,JO. 
film doomolonv od lat 16 

:r5-M0408 

Włókniarz w swym normalnym składzie, starciach, w których wyraźnie przeważał si::otkama. Co do .poszczegolnyc~ walk zda 
Zryw jedynie bez Woźniakiewicza, którego nad swym przeciwnikiem, zmusił do pod- m~ były ?· po~1el~me. Włókniarze kwe­
zastępuje młody zawodnik z drugiej dru- dania się Zasadę odnosząc zwycięstwo I s.t10nowah .(.załoz~h nawet protes~). z~y-
ży~y Zasada. Powitaniu zawodników to- przez techniczne K 0 cięstwo K1Jewskiego nad Szczapmskim, 
warzyszą gorące brawa widowni. Wszyst- · · Rotholc natomiast nie chciał się pogodzić 
kie niemal walki wywołują dreszczyk PIERWSZA SENSACJA ze zwycięstwem Jaskóły. Naszym jednak· '-
emocji. Ostatni uścisk dłoni wymieniają Przy stanie 4:2 dla Zrywu na ring we- zdaniem wczorajszy dzień minął w hali • 
dwaj starzy zawzięci rywale: około 100 szli Kawczyński (Włókniarz) i Krawczyk. Wimy bez specjalnych „nawalanek", któ­
kilo ważący dziś Niewadził i Jaskóła, po Mało kto przypuszczał, aby po tej walce re tak często zniekształcają nFljciekaw­
czym w ringu zostają muchy Kargier j Zryw powiększył jeszcze swój dorobek pun sze nawet spotkania. 
(Włókniarz) i Stasia~ (Zryw). - ktowy, tymczasem spotkała nas niespo- (kr.) 

W·idzew złapał drugi odde'ch 
ale niestety zbyt późno ... 

Przy pięknej pogodzie jesiennej Widzew ro 
zegral wczoraj przedostatni swój mecz ligo­
wy. Tym razem przeciwnikiem łodzian był 
zespół Wisły krakowskiej. Łodzianie z.remi­
sowali z gośćmi przy wybitnej pomocy sę­
dziego Aleksandrowicza z Warszawy. Arbi­
ter ten przez cały mecz ,,pomagał" b. usilnie 
Wiśle. Przewinienia zawodników Widzewa 
czasem nawet odgwizdywał przed ich . popeł­
nieniem. Widzew grą swą sprawił p. sędzie­
mu b. niemiłą niespodziankę. Takich sędziów 

jak p. Aleksandrowicz nie życzymy sobie na 
przyszłość widzieć na ' naszych boiskach. Ro· 
zumiemy, że sędzia też jest człowiekiem i mo 
że popełniać błędy, jednak prowadzić zawo­
dy tendencyjnie nie woino mu. 
Przejdźmy teraz do omów;enia wczorajsze· 

go spotkania. Widzew zremisował niesłusz­
nie, bowiem wynik 2:1 byłby najlepszym wy 
kładnikiem sił. 

Byli tacy, którzy po wygranej łodzian z Ru 
chem, przypisywali sukces ten zbiegowi 

sprżyjających okoliczności a nawet „fukso­
~i". Wczoraj Widzew potwierdził, Żt! dobre 
Jego mecze z Garbarnią, Ruchem a ostatnio 
z Wisłą nie były dziełem przypadku. Cały ze 
spół grał niezwykle ambitnie. Wyróżnić nale 
ży Musiała, który wykazał dobrą formę, na 
drugim miejscu umieszczamy obrońców Sła­
bego i Kopaniewskiego - którzy dawali so­
bie radę z renomowanym atakiem Wisły. Po 
moc poprawna. W napadzie dobry był Oku­
piński i Pawlikowski, choć i Cichocki był le­
pszy niż w meczu z Ruchem. Słabiej niż rwy-

Dalsze • d • k• 1 · kle zagrał Fornalczyk oraz Janas. 

nlespo Zlan I lgowe Wisła nic nadzwyczajnego nie pokazała. 
_ Stosunkowo najlepiej wypadli: Jurowicz w 

ŁKS • • W 2 2 R h • AKS t k bramce, Legutko w pomocy oraz Mamoń w 
rem1su1e Z artq : , UC '1 racq pun ty ataku. Ten ostatni przypomina zupełnie spo-

nadziei, że zdoła jeszcze utrzymać się może sobem gry Balcera: cechuje go szybkość, sil­
w lidze. ny strzał oraz jak to się mówi „gra z gło­W dniu wczorajszym szereg spotkań ligo­

wych przyniosło niespodziewane wyniki, ~pe 

~jalnle korzystne dla drużyn łódzkich. Poza 
wynikiem remisowym Widzewa z Wisłą 
wszystkich miłośników piłki nożnej ucieszy 
zapewne zupełnie niespodziewany remis ŁKS 
w Poznaniu, gdzie łodzianie spotkali się z ze 
szłorocznym mistrzem Polski Wartą. 
Cała opinia łódzka była przygotowana na 

wysoką porażkę łodzian, tymczasem ŁKS wy 
walczył w Poznaniu wynik remisowy 2:2 da­
jąc tym samym swym zwolennikom iskierkę 
Na „,..,„ • .,..~„, l'Ur A 

Dalszą niespodzianką była dla nas porażka wą". Formą swą w każdym bądź .razie go­
Ruchu jaką poniósł w spotkaniu z Polonią by ście nie usprawiedliwili swą czołową lokatę 
tomską 1:2. Slązacy przechodzą widoczny spa w tabeli. 
dek formy. Już w 2-giej min. Widzew roobywa pro-

Niktby również nie przypuszczał, że drugi wadzenie ze strzału Fornalczyka. Jurowicz 
zespół ślaski AKS przegra aż 0,:4 z „Tamo- źle obliczył robinsonadę i musiał skapitulo­
vią". Pozostałe wyniki z wyjątkiem wyniku wać. Po przeciwnej stronie Gracz w 12-tej 
remisowego „Cracovii" z warsżawską Legi;i• min. przenosi. W 18-tej min. groźny moment 
0:0 nie przyniosły iuż takich niespodzianek. pod bramką łodzian - niewyzyskany. W 
Garbarnia zy.ryciężyła Poloni~ warszawską 26-tej min. za rękę Kubika na polu karnym 
2:1, a ZZK - Rymera 2:1. Wisły, sędzia dyktuje rzut karny, który Oku 

piński nie mógł zamienić na bramkę. 

Grom (Gdynia)- Filmowiec 73: 61 
Po zmianie stron w 18-tej min. Widzew 

zdobył ze strzału Cichockiego drugiego goala. 
Na widowni zapanował niebywały entu­
zjazm. Wisła zrywa się do ataku, jednak bez 
skutecznie. Wszyscy sądzą, że wynik utrzy­
ma się do końca zawodów, ale w 40-tej min. 
oiękną bramkę dla Wisły zdobywa Mamoń. 
W dwie minuty pot0 m rzut karny (za rękę 
Słabego), zamienia Gracz na wyrównujący 
punkt, skierowując silny strzał w prawy róg 
siatki Widzewa. Końcowe minutv nic iuż cle 
kawe20 nie t>rzYniosł:v 

W dniu wcioraiszym na płtwalni YMCA 
odbyły s e towany$kie zawody pływaclt;f 

·zespołów Gromu z Goyni l miejscowego Fi 
mowca. 

Zainteresowande imprezą było duże, zwła­
szcza ze strony młodzieży szkolnej. Sensacją 
"weJ?o rodzaju 1!Jył „martwy" wynik uzyska-

ny na 100 mtr. stylem dowolnym, Marchlew 
ski (Gr0m) ' Jera IFllmowiec) uzyskali je-
dnakowy czas - 1,06,9. Piłka wodna (8:1) 
dla Filmowca nie była punktowaną, a szko 
da, bowiem ogólny wynik byłby korzystniej 
SZY dla łodzian. 


